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Lwów 2. 3. listopada. 


(Wiadomości © przesilenii 
ntstra wojny.) 


Położenie rzeczy „zaczyna 
sacem. Wypełnijmy SZKIC ną ko 
di wiadomości podany. 

Korespondent wiedeński 
isze: „Co donoszono tutaj, 
Tal w łaskach i zaufaniu kd 
wade stronnictw 
rządem 8 em grudni . 
myśnie utorowane — to Sera 0 EN 
Prąd konserwatywny jest silniejszy, niż do-, 
zaślepiony Wie- 


i 0 dymisji mi- 


być interesu- 
ncu wczoraj- 


Spenersche Zig. 
Ze ministerjum 
arza silniej Je- 


browolnie albo mimowolnie 
deń przyznaje. Słychać 0 nowej kombinacji 
gabinetowej, do której pod przewodnikiem 
ugodzie przychylnym, weszliby z obecnego ga- 
binetu tylko Lasser, Stremayer i Depretis. 
Jeszcze to na razie nie całkiem pewne, ale 
krety pracują usilnie, i tylko ten może ko- 
łysać się w zadowoleniu. kto zupełnie zapo- 
znaje usposobienie sfer najwyższych. Obecne 
ministerjum — trzeba to zawsze, bez ustan- 
ku sobie przypominać - przyszło do steru 
nie dlatego, ale pomimo tego, że ma Za S0- 
hą stronnictwo ustawowiercze , grudniowe. 
Życzono sobie konstytucji, ale nie tej kon- : 
stytucji, nie tej, co obwołuje się nieomylną 
i jedynie do zbawienia prowadzącą, nie tej, 
co panowanie jednej narodowości zapisała na 
sztandarze, a nadto jeszcze depce tradycje 
władzy państwowej i kościelnej, które rietyl- 
ko w głowach kast, dotychczas uprzywilejo- 
wanych, ale i w sercach mało wykształco- 
nych mass żywo biją. j 4 i 
„Stronnictwo deakistowskie, „pisze dalej 
korespondent, już tak mocno siebie ubóstwia, 
że zgoła nie zważa na wypadki, odbywające 
gię poza jego świątnicą; ale podobno nad- 
szedł czas, Że i ono pozna iż jest śmiertel- 
nem. Hr. Lonyay, którego wyniosło do steru, 
uważa swoją pozycje już za tak mocną, iż 
nie bardzo dba o dotychczasową podporę 
swoją; układa się już jawnie z starokonser- 
watystami, których sztandar dzierzy prorok 
zdolny, hr. Sennyey, a skoro tylko z tego 
"potężnego sojuszu powstanie nowy gabinet 
węgierski, byłoby i ministerjum Auersperga 
straconeme" s- è } 
Wiedeński korespondent Pokroku pisze : 
„Przybyły właśnie z Pesztu mąż stanu do- 
nosi mi, że u dworu, gdzie do niedawna u- 
ważano Hohenwaita za człowieka, który się 
na razie do niczego przydać nie może, mó- 
wią teraz o nim w sposób, wskazujący, że 
„uważają go za najlepszego następcę po Auers- 
pergu. Moje Źródło jest bardzo pewanem; mo 
mu tem więcej zaufać, że już i w najwyż- 
szych kołach biurokracji wiedeńskiej Zaczy: 
nają o Hohenwarcie = nagle mówić jako o 
człowieku, który jest panem sytuacji, mimo 
że w tych właśnie kołach uważano go za 
nieboszczyka politycznego. j 
Może to i prawda, Co ay Pokrok, 
tu Hohenwarta niepodobna się spo- 
- Aai ta rychło. Nawet g0 sobie tak pręd- 
ko nie Życzymy, nie przeto, izbyśmy Jego ap 
je i i i ciwni, ale dlatego, 
sobie i systemowi byli prze gę ! 
j i Należy wprzódy 
że nagłe skoki szkodzą. ŻY a BRW ć 
sparaliżować centralistów, zupełnie zniweczy 
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Kronika Lwowska. 


(Rozmyślania cmętarne. — Odwiedziny ży- 
wych u zmarłych. —- Wpływ tych odwiedzin„— 
O rzeczach niby Żyjących to jest o sejmie. — 
Do czego sejm masz da się najlepiej porównać.) 


(P. Q.) Rzadko która stolica może się 
poszczycić takim cmętarzem, jak nasz Ły- 
czakowski, i jeżeli czem słusznie może Lwow 
chwalić się i wynosić po nad sąsiednie 1 da- 
lekie grody, to zapewne nie instytucjami dla 
Żywych, ale instytucją dla zmarłych, swoim 
nekropolem. Położone na górze, otoczone 
pięknemi krajobrazami. owiane świeżem po- 
a ię. miasto umarłych używa korzyści, 
Śmiałe (die Ter wcale miasto żywych, sci- 
zbawione n otoczone wzgórzami, po- 

ietrza. Nana dalszych i Świeżego po- 
wietrza. Najlepszym dowodem o ile przyje- 
niniej jet mieszkać w pierwsze ieści 
iż igi i m mieście. 
niż w Urugiem jest fakt, że Biema dnia w 
którymby jakiś lokator z golneg NIA, » 
niezadowolony ze Swego Boże, miasta, 
mieszkania nie przenosił sie na | red 
czas, gdy tam, jak to wszys BE at 
nikt jeszcze nie „porzucił swojego TF ts caT A 
aby ma powo zamieszkać ną lwowskim FH 


dole. 
i Lwowianie lubią swój cmętarz 


go wielką troskliwością i chętnie ? „Sacz 
dzają. Każdej niedzieli można tam spotkać 
jiczne towarzystwo, po większej części z 


uboższej, dla której widok Śmierci 
tak straszny, jak dla tych, co przy- 

się do tysiąca wygód na Świe- 
wielkiej „przykrości na myśl, że 
i CZY pozniej zmuszeni rozstać 
zystkiem i wstąpić do rzeczy- 
pospolitej umartyoh na równych prawach z 
naili nędzarzy. r TA 
rych całe miasto żywych wybiera się w od- 
wiedziny do miasta umarłych. Jest to dzień 
Wszystkich Świętych i dzień Zaduszny. Uli- 
ca piekarska przedstawia wówczas nadzwy- 
czaj ożywiony widok: fiakry, wózki, koczyki 
i herbowe nawet karety toczą się Środkiem 
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jak dawniej, i że porozumienie między 
| 
| 
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W Lwowie, Niedziela dnia 3. Listopada 1872. 


4 MMM? za nimi u korony prze- 
wpływy, jakie jeszcze 


mawiâją 


Co w końcu donosi Spenersche Ztg. jest bar- 


Jli wet może przyczynia się do 
dzo możliwem, któremu nie bardzo ha rękę, 
tego Andrast, bezwarunkowo: rządzenia ną 
że deakiści chcą bezwarunkowo: 

"osób angielski, t- j. aby rząd i korona by- 
Ej [kb wykonawcami woli większości par- 
amentarnej ; swawola dawna komitatowa 
może się zamienić w gorszą jeszcze swawolę 
parlamentarną. Aby rządzić po angielsku, 
trzeba mieć lud angielski, który w razie po- 
trzeby nieda ani centa podatku, ani jednego 
żołnierza, ale który też na wskróś przejęty 
jest czcią żywą dla prawa i władzy. 1 

Wszystkim tym wiadomościom,  Inniej 
lub więcej pewnym, dodaje podstawy wiado- 
mość o ustąpieniu ministra wojny, jenerała 
Kubna, i inne pomniejsze wypadki. Już we 
Środę wieczór Stara Presse zapowiadała 
wielkie zmiany w biurach ministerstwa woj- 
ny, a we czwartek wieczór pisze: „Nie ko: 
niec na tych zmianach, które wczoraj zapo- 
wiedzieliśmy; słychać o radykalniejszych zmia- 
nach, a nawet o ustąpieniu ministra wojny, 
jen. Kuhna; jako możliwych po nim następ- 
ców wymieniają: jen. Kollera, namiestnika 
Czech, jen. Pireta, ochmistrza dworu arcyks. 
Albrechta, tudzież jenerałów: Filipowicza 
Paumgartena i Mollinarego.* ą 

Nie koniec na tem. Kiedy inne pisma, 
a mianowicie Tagespresse tak doniesienia po- 
wyższe jak Spenersche Zig. w Śmiech obró- 
ciły, a mianowicie wskazując, Że jen. Kuhn 
został mianowany poza koleją feldzeugmei- 
strem, — Stara Presse następnie w artyku- 
le kierującym podnosi z całą powagą wiado- 
mość o ustępywaniu jen. Kuhna jako ciągle 
i uparcie utrzymującą się W kołach wojsko- 
wych, zkąd też wyszła, i że odszczególnienie 
owe ma być tylko osłodzeniem dymisji. 
Wprawdzie Stara Presse sama nie chce te- 
mu dać wiary, dopóki nie ujrzy dymisji w 
Wiener Ztg., ale zanadto długo, jak na ta- 
ką wiarę, wywodzi, jak „bardzo smutnym 
byłby ten wypadek dla centralistów." I tak 
kończy: „Stronnictwo nasze utraciłoby z jen. 
Kuhnem przyjaciela, którym był wiernie i 
szczerze pomimo domowej wojny, jaką z nim 
na kazdej sesji delegacyjnej toczono. Następ- 
ca jego może będzie lepszym mowcą i tak- 
tem swoim może nie doprowadzi do starć ta- 
kich, jakie były na ostaniej Sesji del., ale 
wątpimy, aby w chwilach krytycznych tak 
statecznie wystąpił za nami całym swoim 
wpływem i swoją osobą w Radzie korony, 
jak to uczynił jen. Kuhn na owem jej po- 
siedzeniu, kiedy czeskie artytuły zasadnicze 
mł toi i gabinet Hohenwarta obaliła.“ ` 
odaje zarazem Stara P. 
które mają sprowadzać dyktiję jd bowody, 
1) następstwa rozpraw delegacyjnych; 2) 
sprzeczność między nim a innymi znakomi- 
tymi przywódcami armii co do reform w or- 
ganizacji wojska; 3) przyrzeczenie, iż ostatni 
budżet wojskowy będzie normalnym, które w 
sferze decydującej uważają za niepodobne do 
dotrzymania, i 4) zniechęcenie jen. Kuhna 
do delegacyj, z któremi już nie chce więcej 
za łby się wodzić. Wszystkie te powody zbija 
Stara Presse, jako bezpodstawne, gdyż co do 
1) jen. Kuhn wyszedł zwycięzko; co do 2) 
sprzeczność ta oddawna istniała, a reforma 
jest jakby już ukończona; co do 3) Andrassy 


OEO, 


wązkiej ulicy pośród turkotu, wrzawy, par- 
skania koni, trzaskania z bicza i nieustan- 
nego nawoływania woźniców. Żywi bowiem 
nie umieją jechać, aby się nie chcieli ko- 
niecznie wyprzedzać nawet do takiego miej- 
sca, jak Łyczaków, dokąd mogą być pewni, 
że dojadą „mimo wszelkich przeszkód, i aby 
wyprzedzając nie zaczepili o koło sąsiada. Po 
obu stronach” ulicy ciągną się ruchome raba- 
ty żywych kwiatów, i przez błękitne, zielo- 
ne, liliowe woaliki przegląda tysiąc róż lub 
lilij. Pomiędzy niemi gdzieniegdzie wetknię- 
ty narcyz, Świeci z dala białością wysoko 
pod brodą wzniesionego muru kołnierzyków 
i patrzy na Świat z wysokości swojego ćwi- 
keira. A uboższego kwiecia, macierzanki, 
głogu, dzwonków miejskich — pełno. 
Cmętarz przybiera naówczas uroczystą 
postać. Być może, że umarli nie bardzo są 
radzi z tych tłumnych odwiedzin, co wnoszą 
niepokój i wrzawę do ich cichego mieszka- 
nia: ale to darmo — na grzeczność trzeba 
odpowiadać grzecznością Więc groby stroją 
się w wieńce i festouy kwiatów, rozpalają 
się światła, najubcższy nieboszczyk bodaj 
Świeezkę zatknie przy swoim grobie dla ucz- 
czenia gości. Rozumie się, że to się rebi na 
koszt krewnych Żyjących. Jest to jedyna po- 
Życzka, jaką zaciągają szczęśliwi mieszkańcy 
Łyczakowa, obojętni zarówno ną usłużność, 
jak i na groźby lichwiarza. , y 
Czy też z tych odwiedzin mieszkańcy 
doluego miasta powracają lepsi? Hi ka- 
mienny spokój cmentarnych GGR a ia w 
zawstydzi ich dziecinuej draźli wości 3 t 
niedoścignione cele grobgyego Pye S Wisi 
dzą im do myślenia o wartości większe] Czę 
sci własnych zabiegów * Czy przekonawszy 
się poraz setny naocznie, , jakim punktem 
kończy się perjod życia, nie pomyślą, aby 
do tego punktu 1 treść Życia swego zastoso- 
wać? Czy stanąwszy przy grobie u stóp nie- 
boszczjka zapytują go, co myśli o tem wszy- 
skiem, zaczem uganiał się na Świecie i o 
tem, co mu po Śmierci napisano na grobie, 
i czy z milczenia jego potrafią wyczytać od- 
powiedź, że tylko to, co zrobił peżytycznego 
na Świecie jest dlań zaszczytnym nagrobkiem? 
Bardzo wątpię. O ile znam moich współ- 
grodzian, mam prawo twierdzić, że odbywają 


Rok XI. ź 


l » a . . 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują +4 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja azienni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefą Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na cała Francję i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
bargu: p. Haasenstein et Vogler. , 
OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętońci jednego wieraza drobaym dru- 
iem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazow. 
amieszczenie. s 
Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ulegaja 
frankowaniu. 
Manuskrypta drobne nie rwraczją się lecz bywa 
ja niszczone. 


2 upoważnienia dał 1 A 
nie; co do 4) AE Ad zanadto jest, patrjo- 
tą, aby przed dokonaniem swego dzieła po: 
rzucał posadę, na której jest korzystnym dla 
ojczyzny. Ale wszystkie te przeciwdowody s4 
błahe. oe |. 

Bo i pan Beust upadł W chwili najwyż- 
szego tryumfu, gdy obalił Hohenwarta. I czlo 
wiek zniechęcony powinien ustąpić, miano- 
wicie jeśli go nie przymuszą do wytrwania. 
Najważniejsze zaś k restje są druga 1 traecia. 
Co do trzeciej, pisma węgierskie przewidują, 
i kaźdy rozsądny to widzi, że ordynarjum na 
rok 1873 nie wystarczy na ZAWSZE, a nawet 
na długo; Że noże będzie zachowane, 1 przy- 
rzeczenie nie zostanie złamanem, ale nato- 
miast wzrastać bedzie ekstraordynarjum. „lo 
do drugiego zaś, to szkielet organizacji jest 
gotowym, ale nie cały organizm; 4 nawet 
jen. Kuhn dał sobie pod natarczywością tak 
zwanych liberałów wycisnąć ustępstwa, które 
rujnują spójność, karność i porządek W woj” 
sku, te główne onego filary. Dość tu przy” 
pomnieć daną podoficerom swobodę wał sa- 
nia Się po eałych nocach, skutkiem czego we 
dnie pracy swej podołać nie moga: pominą * 
wszy inue następstwa. Nie każdy autor zi- 
rysu organizacji jest dobrym do jej przepro- 
wadzenla, jak nie każdy zdolny prawodawca 
jest zdolnym administratorem. A Na kazdy 
sposób, jen. Kuhn nie może tego Sam cofać, 
co Sam pozwolił, Drogą fałszywego liberali- 
zmu wkradłą się we wszystkie stawy wojska 
dezorganizacją moralna, na którą ani cesarz, 
ani arcyks. Albrecht nadal obojetnie patrzyć 
nie mogą. Widzi ją i jen. Kuhn, jak 1 Jego 
organ, Wehrztg, ale temn nie zaradza. Zre- 
sztą postępowaniem swojem W 


> delegacjach, 
rakiem stang :  pjeumiejgtnością bro- 
nienia T e w końcu brakiem tak- 
tu, jen. Kuhn tak się zużył, że niepodobr.a aby 
jeszcze wobec następnych delegacyj był re- 
| ec antag armii, 
ie mylimy się w PE 
arcyks. Albrecht i he. Am I 
zmian ważnych, bo wiele politycznych 
w obu połowach monarchii nastapić musi, 
jeśli ma już choćby tylko ład w armii ną- 
stąpić. T 
l Ciekawym jest obecnie "i fakt następu- 
jący. Przeciw Alojzemu Argon, który z 
księdza Katolicktegu stał się staroka tolikiem, 
i dokazał, że mu oddano kaplicę ratusza 
wiedeńskiego, Ks. $cherner napisał broszurę, 
wykazującą niemoralność ks. Antona, jego 
szalbierstwa itp. ks, Anton wytoczył ks. Scher- 
nerowi proces prasowy, w którym ks Sch. 
dowiódł w zupełności prawdy swoich Zarzu; 
tów, a mimo to przez sąd przysięgłych za- 
stał uznanym za winnego, a przez sąd urzę- 
dniczy na dojmującą karę skazanym. Skuza- 
ny podał 0 unieważnienie wyroku, a tymcza* 
sem już cesarz z góry go ułaskawił, a to nie 
zasięgając zdania ministra sprawiedliwości. 
Minister Glaser albo sam o tem doniósł, albo 
pewnie powiedział, we wszystkich więc Pres- 
sach i Blattach targnięto się na osobę mo; 
narszą i jego prawo łaski, a nawet otwarcie 
drukowały inne pisma, że sam p. Głaser pi 
sał te artykuły. Zabawnem jest, gdy Nowa 
Jesse zarzuca, 12 jest to prawie pogwałce- 
niem praw, unieważniąć wyroki w Sprawach 
osobistych — podczas gdy sam p. Glaser po- 
dał o ułaskawienie redaktorów Tagespressy, 


puszczeniu, że 
y snują wątek 


oni tak samo ceremonjalnie i na chłodno Wi- 
zytę u swoich znajomych zmarłych, jak u 
żywych. Patrzą na nagrobki z tą samą przy- 
zwoitością, z jaką patrzą na osobę gospody- 
ni domu, siedzącą na kanapie, podczas Wr 
zyty u żywych, i tyleż z nich wyczytują, CO 
ze znudzonej twarzy gospodyni. Przypatrują 
się wieńcom i lampom zupełnie Z żakiem sa- 
mem zajęciem jak strojom osób zgromadzo: 
nych w salonie i robią różne spostrzeżenia 
najmniejszego związku nie mające Z najwy? 
szemi zagadnieniami życia. Bawi ich luii- 
nacja cmentarna, tak dobrze, jak „czarodziej. 
ska jakaś dekoracja teatralna, i światłości 
wiekuistej nie domyślają się „cale W di - 
symbolu. Na gruncie symboliki nie sẹ stini ; 
wolą gryść orzechy, niż rozgryżać symbołe, 
czego im bardzo za złe nie mam. Zresztą 
powracają do domu z cmętarza w tem, samem 
usposobieniu co 4 odwiedzin od zywy ei: 
„Bardzo to pięknie było, ale dobrze, że SIĘ 
już. skończyło. “ 
Ale dość tych 
wczorajsza uroczystość wywołała. 
umarłych w pokoju, zwróćmy się 
żyjących. , f. 
Sejm przededrzwiami. Ža dni Sr zd 
no posłów w świątecznych, narodowyc3 5 A 
jach zgromadzone w katedrze będzie błaga 
Boga o radę i światło, którego tak 
dziś nam potrzeba do spraw publicznych. 
Oby też ta nio było czczą tylko ceremonją, oby 
posłowie w skrusze serca uznawszy, JAK CIĘZ* 
ką, zardzewiałą, zapleśniałą machiną był 
sejm dotychczasowy, głęboko zapragnęli tę 
machinę. co dziś, jak wóz z pękniętą osią 
stoi na drodze, ruszyć nie może, i tylko mi 
wadza przechodniom, dźwignąć, naprawić i w 
ruch pozyteczny wprawić. Ludziom, co szcze- 
rze i głęboko pragną, Światło przybywa na 
pomoc tą, czy inną drogą, ale trzeba szcze- 
rze i głęboko pragnąć, a tego nikt już nie 
potrafi nauczyć, tak samo jak nikt nie wy- 
dmucha ognia z zimnego popiołu. : 
Gdzieindziej, jak wiadomo, w ciałach re- 
prezentacyjnych są stronnictwa oparte na 
różnicy głównych zasad bytu społecznego 
każde z nich reprezentuje pewną część lu- 
dności i nie ma człowieka w kraju, któryby 
nie znalazi tam mniej więcej odpowiedniego 


zrobowych tonów, które 
5 ; Zostawmy 
do rzeczy 


owo przyrzecze- | których skazano za obrazę, wyrządzoną jen. 


k bardzo ~ 


dyrektorowi kolei Franciszka Józefa, i Nowa 
Presse to pochwaliła. Zresztą już poprzód 
cesarz tak samo bez pytania się o to mini- 
stra sprawiedliwości  ułaskawił skazanego 
biskupa Lincu. 

| Trudno zaprzeczyć, Że wedle zwyczaju 
wypada w podobnych razach zasięgać zdania 
ministra sprawiedliwości, ałe w Austrji ani 
prawa takiego, ani zwyczaju nie ma. A na 
każdy sposób akt ten cesarza dowodzi, że 
cesarz wcale niema zaufania do swoich obe- 
cnych ministrów, — a minister niema na 
tyle męzkości, aby po takim dowodzie nieu- 
fności podać się do dymisji, zamiast użalać 
się i po gazetach nie .orzeczności wypisywać. 


Przed sejmem, 
V. 


Odzywają się od czasu do czasu 
głosy, przypominające tradycje absoluty- 
zmu. Dopóki na trudności, jakie centra- 
liści w Radzie państwa stawiali rezolu- 
cji, patrzano, iż tak powiemy, tylko 
przez zmysły grube, zewnętrzne, dopóty 
nie było wątpliwości, i zdawało się 
wszystkim rzeczą naturalną, iż ugoda 
podobna do węgiersko-kroackiej, musi 
przejść przez retortę parlamentarną i 
otrzymać sankcję, stać się formalnem 
prawem obowiązującem w monarchii au- 
strjackiej. Taki rezultat uważano powsze- 
chnie za normalny, i jedynie ważności 
przedmiotu odpowiedni. 

Teraz, kiedy się na razie noga po- 
winęła, już się Spotykamy z takiemi 
głosami n.p.: „Mała to różnica, czy pra- 
wo jakieś zagwarantowane «jest ustawą 
państwową, czy tylko rozporządzeniem 
ministerjalnem, a to dla tego, że prak- 
tyka administracyjna nakręcać umie na 
swoją stronę tak ustawę, jak gołe roz- 
 porządzenie.* Otóż przeciw takiej teorji 
w państwie konstytucyjnem, jakieby ono 
nie było, trzeba protestować i wykazać 
jej bezpodstawność, tem konieczniej, że 
u nas czasami podobne koncepta popła- 
cają. 

Najprzód prawo, zagwarantowane 
tylko rozporządzeniem  ministerjalnem, 
jest to, co nazywają „error in adjecto“; 
takiego prawa nie ma, jeśli mowa o 
państwie konstytucyjnem. Co minister 
X wydaje, to jest tylko chwilową wska- 
zówką dla urzędów; prawa żadnego mi- 
nister swem rozporządzeniem nie gwa- 
rantuje. Minister następca Y może zmie- 
nić to, co wchodzi w jego atrybucje, 
zdając z tego sprawę tylko koronie. U- 
stawa zaś, prawomocnie przeprowadzona, 


swoim przekonaniom stronnictwa. 
nich ma swoje sposoby na 
złem w kraju, ma swoje 
dnienia, swoje poglądy n 
przymierzania, ze ściera 
dów, potrzeb, sposobów 
całym krajem prawdziwa s 
się zdarzy, Że zbawienn 
stronnictwa upadną 
to upadając nie giną, 


prawy tego, co jest 
potrzeby do uwzglę- 
a Sprawy kraju. Z 
nia się tych poglą- 
wyjaśnia się przed 
a jego i jeśli 
wnioski jakiego 
e . maż dsfiiWoda weżej: 
t e krzewią si - 
ju, ogrzewane słońcem opinji Kwai 
czekają, aż liczba ich zwolenników w kraj u 
a zatem i w Izbie dostatecznie wzrośnie 4 
U nas sejm składa się z panów i chło- 
pów, Z których tak pierwsi, jak i drudzy nie 
mają żadnych rozumowych zasad Żadnego 
programu i skłonni są do trzymania się te A 
co jest, choćby najgorszego, z obawy aby E 
gorszego jeszcze nie nastąpiło. a 


ied: T Stronnictwa 
pomiędzy panami, jeśli gi j 
stawach tak chi JESMI Się tworzą, to na pod- 


c wilowych i wywrotnych, że 
Ew TAA mogą pł i Sla- 
i i ształcenia, znajo- 
mości potrzeb krajowych, Aiton się nie EN 
nicza do znajomości interesu czysto-szlache- 
ckiego , proszę szukać w naszym Sejmie. 
Patrząc z blisko na sejm przez lat kilka, mo- 
žna łatwo przyjść do przekonania, że jest on 
nie głową, ale raczej wielką czapką szlache- 


z jednego dnia 
du Z nich nie z 


cką z wyłogami chłopskiemi nasuniętą na 0-; 


czy kraju, aby nie mógł patrzeć swobodnie 
na, nędzę, z jakiej się znajduje. 

óZ z tego, że miasta, że stan Średni 
wysyła takze swoich przedstawicieli dd 
mu, kiedy ci wszedlszy tam nie starają się 
skupić, porozumieć się, utworzyć stronnictwo 
któreby reprezentowało potrzeby i dążenia 
inteligencji i pracy? W najlepszym razie gra- 
JĄ rolę statystów i dzikich; w najgorszym — 
idą wysługiwać się bogatym panom.  Czło- 
wieka nie ma w sejmie, Są tylko panowie, 
lokaje, dzicy i chłopi. 


Teatr, 


(Balladyna Słowackiego). 
Widzieliśmy tedy na scenie ową Z le- 
gendowych brzasków usnutą (rajedję, co „č 


Każde z | 


| 


może być wypaczoną wyjątkowo i per 
nefas, ale nie znulifikowaną jak rozpo- 
rządzenie ministerjalne; istnieje, dopóki w 
drodze ustawodawczej nie zostanie zmie- 
nioną. A jeźli się zdarzają wypadki, że 
władza wykonawcza nie postępuje. we- 
dług ustawy, obowiązującej wszystkich, 
to na to jest legislacja, ażeby kautele i 
korrektury odpowiednie wprowadziła w 
życie, i w danym razie ministra do od- 
powiedzialności pociągnęła. 

Dlatego też widzimy, jak w cywi- 
lizowanych krajach dążą jednocześnie i 
do jasnej, sprawiedliwej legislacji, i do 
energicznej egzekutywy, która w grani- 
cach ściśle określonych działać powinna 
i musi. 

Stawiać na równi ustawę, która 
doszła do skutku przez wszystkie. czyn- 
niki ustawodawcze, z rozporządzeniem 
biura ministerjalnego, znaczy to, stawiać 
na równi konstytucję z absolutyzmem, 
parlamentaryzm z rządami biurokracji. 
Twierdzenie owe zresztą samo się przez 
Się zbija, bo jeśli prawda, że w państwie 
konstytucyjnem rząd może jak zechce 
wykręcać ustawę formalną, to tem ła- 
twiej moze to czynić z rozporządzeniem 
ministerjalnem, choćby nawet pod apro- 
batą korony przez cały gabinet wyda- 
nem. Takiem jest np. rozporządzenie o 
języku urzędowym w Galicji — a jak 
widzimy, jeden minister dokazuje z niem 
co mu się podoba. A do kogo zaapelu- 
jemy ? - 

_ Ami w Węgrzech, ani w Czechach, 
ami też w zależnej po częsci od Węgier 
Kroacji niktby ustawy ` formalnej nie u- 
ważał za jedno z rozporządzeniem osób, 
chwilowo do steru władzy wykonawczej 
powołanych. 0U 

Niemcy parlamentarnej większości 
starają się przedewszystkiem 0, akgplucję 
u góry za grzechy delegacyjne, Imniemają 
że brak solidarności w obozie przeci- 
wnym, nie zostawi koronie innej drogi, 
jak powierzyć rzecz państwową i nadal 
tym ludziom. Nie myślą na razie robić 
opozycji ministerjum, jeźliby to miało 
większe, niż dotąd trudności w przepro- 
wadzeniu ustaw natury bardziej centra- 
listyczno-partyjnej. jak państwowej, jako 
to: ordynacja wyborcza w sejmie czeskim, 
i Mz reforma wyborcza w Radzie pań- 
stwa, byle żywioł niemiecki namacalną 
odniósł korzyść, —- tu i tam © cha- 


rakter mniej lub więcej konserwatywny 
ustaw nowych walki toczyć nie będą. 
To już uchwalone, 


Rady tej partji schodzą się zresztą 
z założeniem ministerjum w tem, że u- 
nikać wypada w rozprawach sejmowych 


arjostycznym uśmiechem na twarzy, obdarzo- 
Da wnętrzną siłą, urąga się ztłumu ludzkie- 
80, Z porządku i ładu, jakim * się wszystko 
dzieje na świecie, z nieprzewidzianych owo- 
ców, które wydają drzewa, ręką ludzi szcze- 
pitone’, widzieliśmy ową Balladynę, której 
poeta w ojcowskiem zaślepieniu wróżył, że 
zostanie królową polską, i że „piorun, który 
padł na jej chwilowe panowanie błyśnie i 
roztworzy mgłę dziejów przeszłości.“ 

Już z tych „Słów widać, że Balladyna 
była najukochańszą córką Słowackiego, i 
wiele znajdzie się względów na usprawiedli- 
wienie tej predylekcji ojcowskiej. Jest w niej 
istotnie w większej mierze, niż w innych u- 
tworach dramatycznych poety, 'ta woętrzna 
siła, o której sam poeta mówi w przedmo- 
wie, a która polega nie ua mistrzowstwie 
budowy, nie na oryginalności i psychicznej 
głębokości postaci, ale przeważnie, jeśli nie 
wyłącznie na pewnej rzeźwości i swobodzie 
fantazji, co legendowym, uroczym  blaskiern 
całą trajedję ozłaca i napełnia ją balsami- 
czną wonią dziewiczych lasów. 

Tem trudniejsze zadanie miała scena. 
Przy czytaniu Balladyny fantazja czytelnika 
dobiera sobie dekoracje, światła i przyrządy 
s-eniczne, jakich Żadna scena dostarczyć nie 
potrafi i można było mniemać, że sceniczne 
przedstawienie nie mogąc uczynić zadość fan- 
tazji poety i czytelnika, odrze Balladynę z 
Je] czarodziejskich blasków i pozbawi ją wo- 
ni poetycznej. 


Tymczasem obawa okazała się płonną. 
Scena zrobiła znaczny wysiłek, aby sztukę 
nowemi odpowiedniemi ozdobić dekoracjami, 
a piękna muzyka pana Jareckiego, w nie- 
których ustępach nosząca cechę zupełnej 0- 
ryginalności, nadając skrzydła słowom, dźwię- 
kami ożywiając akcję, przyczyniła się naj- 
bardziej do utrzymania czarodziejskiego €- 
fektu. Najlepszym dowodem zajęcia publi- 
czności była okoliczność, Że przedstawienie 
trwało około sześciu godzin a z nabitego 
tłumem teatru zaledwie kilka osób wyniosło 
się przed końcem przedstawienia. 

© Sądzę, że nie mnie pierwszemu przy- 
chodzi na myśl, jak piękną operę możnaby 
osnuć na temacie Balladyny. Opera ta da- 
wałaby ramy do przepysznego baletu, osnu” mi 


poruszenia 
wych. Na to "dane będą odpowiednie 
wskazówki, i wszędzie użyte środki ad 
hoc, aby sesja parlamentarna sejmów kra- 
jowych przeszła spokojnie, ażeby zre- 
dukowano zajęcie do spraw lokalnych 
(choćby większych rozmiarów). Obawiają 
się wprawdzie o Tyrol, gdzie południow- 
cy z włoskiego Tyrolu nie wzmocnili 
centralistycznej partjj— o Krainę, gdzie 
większość słowiańska w sejmie chce u- 
nieważnić wybór poselski nowo miano- 
wanego marszałka sejmowego, i o Gali- 
cję, aby znowu nie pono widma 
rezolucji. 

Ministerjuu w porozumieniu z za- 
chwianymi w swej pozycji koryfeuszami 
niemieckimi uznało za praktyczne, nie 
wnosić elaboratu znanego do sejmu gal., 
a przez to zdaje mu się będzie mogło 
z pewnością liczyć na wzajemność (te- 
zhnicznym wyrazem, auf eiu chevalereskes 
Entgegenkommen) i nie zaniedba użycia 


środków odpowiednich, rozumie się deli-' 


katnych: aby w sejmie gal. nie zajmywa- 
no się tą kwestją, nie wznawiano drażli- 
wych dyskusyj,a za to miano dać lepszą 
nadzieję lepszej przyszłości... pro rata 
sit... i wpływu rządowych osób, jakie mieć 
będą wraz z Niemcami parlamentarnymi 
w swoim czasie. 

Słyszeliśmy wprawdzie, ale to nam 
nie zupełnie antentyczne się wydaje, że 


chcą sub rosa dać do zrozumienia, ja- 
koby później kiedyś mogło przyjść do 
szerszych autonom. koncesji teraz 


zaś minister, urodzony w Galicji, może 
być przyzwolony, jako zadatek na... do- 
bre chęci, i niektóre administracyjne na- 
dane koncessje, nakształt dalmatyńskich 
czasów zawotowania Nothwahlgesetz. 

Czy żądąć będą od galicyjskiej de- 
legacji tak jak przy pomienionem Noth- 
wahlgesetz współdziałania, zy wotowa- 
wania, o tem dziś nie mówimy, bo „cały 
operat jeszcze jest w pierwszym stadjum 
koncepcji. 

Po zamknięciu sejmów bez jakiej- 
kolwiek borby obliczyć można na pal- 
cach: ile energii i sprężystości  przybę- 
dzie w rajchsracie ludziom, którzy prze- 
byli strach rozkładu swej partji i zni- 
szczenia swego wpływu. A co unas i dla 
nas? Jak my się zachować mamy? 

Czyli dyplomatyzowanie. i w „dzi- 
siejszych okolicznościach, w kążdym ra- 
zie odmiennych od poprzednich, jedynem 
polem do, obrabiania nam pozostało? Nad 
ter” warto się sumiennie zastanowić, 
póki czas — bo choć trudności wszędzie 
są, gdzie się coś robi, i do jakiegokoł- 
wiek celu się dąży, jednak przełamują 
się w świecie przy pracy, energii i sa- 


mowiedzy. 

Jużeśmy w pierwszym i drugim 
artykule napomknęli, że uchwalać pono- 
wnie rezolucję nie uważamy za potrze 
bne, lecz że nie należy zupełnie zanie- 
chać tej sprawy. Sprawa rezolucji po- 
winna być w sejmie koniecznie podnie- 
sioną, a najstosowniejszą i najodpowie- 
dniejszą rzeczą w dzisiejszej chwili by- 
łoby - poruszyć ją w adresie do tronu. 
Przed monarchę wprost zanieść potrzeba 
żale nasze na niezałatwienie tej sprawy 
aż do JEBAĆ? wik E a a e a a chwili, na traktowanie jej ma- 


tego na tle czarodziejskiem. Libretto bar- 
dzo tanim kosztem dałoby się ściągnąć Z 
tekstu gamejże trajedji. 
moją pod adresem naszych młodych tworców 
muzycznych. 
'alladyną była p. Nowakowska. Gra jej 
wywoływała oklaski; fid w niej dużo zapa- 
łu. Już sprawozdawca „kurjerkowy złożył 
wielki hołd tej grze, mnie pozostaje rozpa-. 
trzeć się w jej ujemnych stronach. 
Przede wszystkiem trudno mi zgodzić się 
z artystką na jej sposób pojmowania roli. 
Balladyna to silny charakter, który gdy raz 
sobie cel jaki upatrzy, nic go na drodze do 
tego celu nie powstrzyma. Wieśniaczce, uro- 
dzonej z królewskiemi zachceniami  przypa- 
dek ukazał możność osiągnięcia korony. 
Jest to cel godny takiej ambicji, jaką jest 
ambicja Balladyny. Nic już jej nie pow- 
strzyma na drodze do tego celu, idzie jak 
ślepa, nie wahając się przed żadną zbrodnią. 
Charakter taki musi umieć panować nad 
wzruszeniami, i Balladyna winna być spo- 
kojną na zewnątrz, szczególnie wobec ludz- 
kiego oka. Ten marmurowy spokój na pię- 
knej twarzy, pod którym tają się zuchwałe 
zamiary i zbrodnicze wspomnienia stanowi 
siłę przyciągającą Balladyny jest świade- 
ctwem niezłomnej woli, której nikt nie zwy- 
cięży prócz Boga. Spokcju tego nie zamąca- 
ja wyrzuty sumienia; jak własną matkę, tak 
i sumienie zamknęła Balladyna na kilka zam- 
ków, aby nie mięszało się do jej spraw i nie 
szkodziło w jej planach. Jest jedna tylko si- 
ła wewnętrzna w Balladynie, która stoi po- 
nad jej wolą: jest to wyobraźnia. Aby wy- 
obraźnia była spokojną musi być jasnem i 
spokojnem sumienie. Ale sumienie Balladyny 
umorzone, zamknięte, wyobraźnia więc jej 
musi stać się mętną, lękliwą, niespokojną. 
Ta tylko wyobraźnia, która stopniowo po 
każdej dokonanej zbrodni staje się trworz- 
liwszą i mętniejszą wytywa ją chwilami z ` 
równowagi i zewnętrznego spokoju. 
[naczej pojmowała rolę p. Nowakowska. 
końca sztuki (z wyjątkiem 
Od początku do Ko 
była ciągle W jednakowej 
pierwszej sceny) 9Y wyobraźni ; ru- 
mierze opanowaną damon CA im Gagi. 
chy jej były konwulsyjne, Ora Jnak 
cznego majestatu. Najniewłaściwiej jednak, 


jakichbądź kwestyj drażli- | 


Przesyłam uwagę | zamku. 


cosze, na wikłanie ją ze sprawami in- 
nemi, mianowicie z reformą wyborczą; l 
na takie obcinanie i formułowanie jej, 
iż w razie uchwalenia podobnego proje- 
ktu kraj na ciągłe kolizje byłby nara- 
żony; i zamiast rozwijać * siły swoje na 
polu materjalnen i morałąem, pędziłby ży: | 
wot w wiecznych sporach o to, co do kom- 


petencji sejmu, a eo do kompetencji Ra- , 


dy | państwa należy. Mając na względzie ; 
krótkość sesji, a bardzo ważne zadanie, 
w obrębie spraw ściśle krajowych, nie 

należało by wiele czasu tracić na u- 

chwalenie podobnego adresu. Jedno po- 

siedzenie powinnoby wystarczyć do przy- 

jęcia projektu, jakiby wypracowała ko- 

misja. 


Walka pruskich konserwatystów 
z liberałami 


W Berlinie zanosi się na jakąś wielką 
komedję, w którą jak wiadomo dyplomaci 
często bawić się lubią. [zba panów odrzuci- 
ła projekt rządowy 0 ordynacji powiatowej i 
to jeszcze 145 głosami przeciwko 18. To mi- 
mowoli nasuwa pytanie — czy krnąbność se- 
natorów pruskich jest istotną, a w takim 
razie byłby to z ich strony krok bohaterski, 
upór ten wszakże rzeczywisty czy też udany 
wywołał już faktyczne rezultata. Obie Izby, 
jak doniósł uam wczoraj telegram, cesarz po- 
lecił zamknąć, obrót to wcale niespodziewa- 
ny. W ciągu owych dni kilku, przez które 
Izby obradowały, Izba posłów zatrudniała się 
jedynie dopełnianiem formalności, a wyższa 
odrzuciła przedłożony jej projekt o ordynacji 
| powiatowej. 

Rząd zdaje się od dni kilku był przy- 
gotowany na to, a oświadczenie hr. Eulen- 
burga, złożońe w Izbie panów przed samem 
głosowaniem, było wypływem narady mini- 
strów. Reprezentant rządu. traktował już 
przed głosowaniem sprawę ordynacji admi- 
, nistracyjnej jako przepadłą, dodając, iż wo- 
tum Izby nie skłoni ministerjum do dymisji, 
i że rząd użyje wszelkich Środków jakie mu 
konstytucja daje, aby rzecz całą według swej 
myśli, załatwić. 

Jednocześnie pisa inspirowane od rzą- 
du rzucały gromy na konserwatystów, zapo- 
wiadały im bezowocność oporu. 

Provinzial Corresp. rozbierając obrady 
Izby wyższej nad ordynacją wyborczą, przy- 
tacza niedawne wyrażenie jednego z człon- 
ków tej Izby: „Spodziewamy się wydać wie- 
le jeszcze uchwał, które ministrowi spraw 
wewnętrznych wydawać się będą do nieprzy- 
jęcia,* i mówi przy tej sposobności : „Nie 
na. tem stanowisku, nie tym torem konser- 
watyści pruscy powinni traktować z rządem. 
Wobec takiego wystąpienia i odpowiednich 
uchwał, bardzo osłabła nadzieja, aby w obe- 
cnych obradach zamierzona reforma mogła 
przyjść do skutku, a nawet nadzieja ta zni- 
kła; natomiast stałą jest wolą rządu wy- 
trwać niezachwianie pod względem nieunik- 
nionego i nieprzedawnionego przeprowadze- 
nia dzieła zamierzonego. Owszem rząd po- 
stanowił wszelkich sił dołożyć i wszystkie 
środki konstytucyjne w ruch wprawić, aby 
nie przepadły znowu rezultata już osiągnięte 
dła zadawalniającego rozwiązania. Nie idzie 
w postanowieniach ku temu celowi o samą 
tylko kwestję ordynacji powiatowej, idzie tu 
bowiem w ogóle o dalszy pochód albo sta- 
gnację prawodawstwa, 0 powagę i potęgę ko- 
rony i powołanego przez nią rządu.“ * 

Półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. z nie 
mniejszą siłą gromiła opór  konserwaty- 
stów. 

„Izba wyższa również na  wczorajszem 
posiedzeniu obradnjąc nad ordynacją powia- 
tową, pisze wspomniana gazeta, szła koleją 
raz obrauą, jakkolwiek każdy, kto zna po- 


„jak mi się zdaje, pojęła p. a TAk mtj, deda, =pojcłe-"pr= Nowakowska 
scenę z Kostrynem po odjeździe Kirkora z 


Była zalotną, i tak wyglądała, jakby 
gotowa była natychmiast rzucić się w obię- 
cia podwładnego sobie rycerza. Tymczasem 
scena, o której piszę, wręcz temu się sprze- 
ciwia; jest to dopiero pierwszy stopień do 
dalszego zbrodniczego stosuku tych dwojga 
ludzi; jest to dopiero walka spojrzeń i przy- 
mierze. Mówi o tem sama Ballddyna: 


Jak ja się prędko poznałam spojrzeniem 

Z tym cudzoziemcem — Ja mu nic nie winna— 
Szukałam okiem przerażonem w tłumie 

Kogoś. — Wierzyłam, że tu być powinna 
Bratnia mi dusza — dusza moja z moją, 
Zacząć — jak? spojrzeć — jeżeli zrozumie — 
Przemówić. — Dziwnie, że się ludzie boją 
Ludzi — jak Boga, i więcej, jak Boga. 

Będę odważną z ludźmi, 


Odważną więc jest tylko Balladyna z 
Kostrynem w następującej scenie, i nie po- 
trzebuje zalecać się, aby mieć Kostryna po 
swojej stronie, a jeśli mówi: 


0! ty syn książęcy 
Mięszasz się próżno z tymi co na niwie 
Wiejskiej wyrośli. — Z tysiąca tysięcy 
Możesz być pierwszym, byleś tajemnicy 
Umiał dochować. 
to z dumnych ust rzuca mu dopiero ziarno 
nadziei, i trzyma go jeszcze z daleka, 


Role matki (p. Aszpergerowa), Aliny (p. 
Woleńska), Kirkora (p. Woleński), Kostryna 
(p. Ładnowski), Grabca (p. Dobrzański) Go- 
plany (panna Deryng) z djablikami (p. Do- 
roszyńska i panna Sułkowska) obgadzone by- 
ły i wykonane bardzo szczęśliwie. Goplana i 
Grabiec tworzyli parę wyborną i dzięki ich 
ie wystudjowanej wszystkie sceny  czaro- 

ejskie wypadły nadspodziewanie dobrze. 
Szczególnie Scena, w której Chochlik, Skier- 
ka przy pomocy całego orszaku małych gro- 
mów przebierają Grabca za króla była peł- 
na melodramatycznego efektu. IT, 


łożenie rzeczy w ogóle i 
projektu w szczególe ocenić umie, musi wi- 
dzieć jasno, że lzba swojem teraźniejszem 
zachowaniem się szkodzi tylko sobie i spra- 
wie konserwatywnej, którą chce przedstawiać. 
Nie idzie tu o coś takiego, coby można do- 
wolnie zrobić albo zaniechać, ale idzie o 
projekt ustawy, która musi wejść w życie i 
wejdzie: jest tego rekojmią jednogłośne prze- 
konanie wszystkich czynników rządu pod 
względem konieczności dokonania tej refor- 
my. Jeżeli Izba wyższa pomimo tego zna- 
nego stanu rzeczy Zachowuje się wobec pro- 
jektu tylko negatywnie, przeto pozbawia się 
przedewszystkiem ” wszelkiego faktycznego 
wpływu na ukształtowanie projektu i w końcu 
wśród całkiem innych okoliczności znajdzie 
się wobec pytania przyjęcia projektu. Ogólne 
wrażenie dotychczasowych obrad jest nieste- 
ty takie, że Izba zupełnie zapoznaje zarów- 
no faktyczne położenie, jak i miarę swojej 
potęgi wobec korony.“ 

Na dowód zaś, jak dalece cesarza Wil- 
helma osobiście obchodzi przeprowadzenie 
przez Izby ordynacji powiatowej, dzienniki 
inspirowane przytaczają następujące słowa 
cesarskie do prezydenta Izby panów: „Jak- 
kolwiek cesarz przez cały czas swojego pa- 
nowania nikogo nie nakłaniał, ażeby miał 
głosować przeciwko własnemu przekonaniu, 
wszelako pragnie, by o tem wiedziano, że 
projekt Eulenburga, noszący jego podpis, po- 
czytuje za swój projekt. Wprowadzenie go w 
wykonanie jest bezwarunkowo niezbędne. Je- 
żeli projekt upadnie, hr. Eulenburg zapew- 
ne się poda do dymisji; atoli trudno przy- 
puszczać, iżby po nim nastąpić mógł ktoś 
taki, coby się bardziej przychylał do. opozy- 
cji Izby wyższej. Jego następca będzie się 
trzymał tej samej polityki, i  przedewszyst- 
kiem otrzyma zlecenie, ażeby ordynację po- 
wiatową przeprowadził,“ 

Gdyby nie to ciągłe powtarzanie się w 
owych głosach, nawołujących senatorów do 
uległości, że rząd, Korona powagi swej skom- 
promitować nie mogą, to domniemanie, jakie 
w ostatniej chwili niektóre pisma wyraziły, 
iż opór Izby panów jest z góry z rządem 
ułożony, nie wydawałby się nam wcale nie- 
prawdopodobnym. ismark umie grać kome 
dję — dla ujęcia więc sobie liberałów wy- 
stąpić mógłby Z projektem, jakkolwiek w 
istocie sprzyjałby konserwatystom i dodawał 
im pokątnie otuchy. Wilhelma o dążenia li- 
beralne posądzać niepodobna, w duszy nie- 
wątpliwie harmoniuje on z opiniami konser- 
watystów, w opozycji widzieliśmy wiele figur 
otwarcje rządowych. Gdyby tak było, to ko- 
medja: ta należałaby do  pierwszorzędnych, 
jakie machiawelstwo dyplomatyczne wydało. 
My jednak nie z tego względu to, co dzieje 
się obecnie erlinie, nazywamy 'komedją — 
przypuszczam, że żadne nie istnieje porozu- 
mienie mi konserwatystami a rządem, 
przeciwnie uważamy nawet, iż wobec rozdra- 
Źnienia, wywołanego sprawami kościelnemi, 
jest niepodobnem, ale to, że rząd otwarcie 
wypowiada jednemu Z czynników władzy pra- 
wodawczej, iż wola jego niema znaczenia, a 
jednak utrzymuje go, jest dla nas istotnie 
kowicznem, 


Oświadczenie hr. Eulenburga przed gło- . 


zamknięcie 
co zamyśla 


sowaniem złożone, jak również 
obu Izb zaznajamia nas z tem, 
dalej uczynić rząd berliński. 

Słyszymy głosy, Że tząd nie odstępuje 
od swego, a drogą konstytucyjną zamiary 
swe przeprowadzić się postara, Naturalnem 
więc jest, że nie rozwiązał Izby niższej, któ- 
ra projekt przyjęła, ale odroczywszy narady 
obu Izb na półtora tygodnia, azyska czas na 
mianowanie kiłkudziesięciu nowych członków 
Izby pauów, a z ich pomocą opozycję istotną 
Izby w niwecz obróci. Czyżj jednak takiemi 
sztuczkami nie ośmiesza narad Izby wyż- 
szej, nie czyni z niej sceny do odgrywania 
komedji? Komedje podobne nie mogą wyjść 
na dobre dla kraju, one tylko roznamiętnić 
mogą istniejące rozdrażnienie. 


Przegląd polityczny. 


Francuski minister wojny Cissey ma o0- 
wzymać dymisję, dzienniki szerzą przynaj- 
mniej takie pogłoski, a jenerała Chanzy u- 
ważają jako jego następcę. Cissey jest silnie 
atakowany w prasie francuskiej z powodu, iż 
ma być nieprzyjaźnie usposobiony dla repu- 
bliki. Temps zastanawia się nad składem je- 
go otoczenia, 1 widzi w niem żywioł przewa- 
żnie sprzyjający npadłemu cesarzowi. 

Uwaga publiczna została zwrócona na 
opinie ministra wojny głównie w skutek wia- 
domości podjętej w dziennikach, Że jeden 
z wyższych oficerów, sztabowych na ja- 
kiejś uczcie miał, przemawiając do zgroma- 
dzonych oficerów dość względnie wyrażać się 
o sympatjach dla bonapartystów, legitymistów 
i orleanów, ale stanowczo oświadczył się 
przeciwko przyjmowaniu udziału w demon- 
stracjach republikanów. Prasa domaga się 
przeprowadzenia w tej sprawie Śledztwa. 

Dzienniki atakują również ministra woj- 
ny w Skutek zajścia w Chalons. Wyprawiony 
tam został bez oficerów, oddział Żołnierzy, 
którzy przybywszy na miejsce, nie zastali 
przygotowanych dla siebie kwater, musieli 
nocować na ulicy i nie mieli co jeść, kilku 
zaś Z nich zaczepiło warty pruskie i przez 
tolz ostali aresztowani. Dzienniki z tego tytu- 
łu występują uspokajająco, chcąc zatrzeć zaj- 
ście z Niemcami, ale w zamian silnie naga- 
niają nieład w administracji wojskowej. Fakt 
ten nie wzmocni zachwianej pozycji ministra 
wojny. 

Znany nie z czynów bohaterskich, ale z 
krzykłiwych proklamacji jenerał Ducrot na- 
pisał obecnie do swoich żołnierzy następującą 
znów proklamację : 

„Żołnierze! Po ciężkich przejściach i klę- 
skach musimy odżywić sobie w pamięci, że 
na polu bitwy entuzjazm nie zastąpi przygo- 
towania dobrego do walki, ani pracy wstę- 
pnej, jakiej powodzenie bitwy wymaga. Ar- 
mia jest duszą narodu. Przed chwilą jeszcze 
zdawało się, żeśmy © tem zapomnieli, ale 
dzisiaj porówno bogaci z ubogimi wstąpią w 
szeregi. Jeżeli dobrą, inteligentną i karną 
zorganizujemy armię, pokonamy nieprzyjaciół 


kto naturę tego ; 


| 
| 


naszych wewnętrznych z łatwością, nie po- 
trzebując uciekać się do środków gwałto- 
wnych. Co zaś dotyczy tych, których myśmy 
krok w krok od Renu aż do Loary zwal- 
czali, to pożałują może kiedyś, że na zawsze 
rozdarli nasze serce, wyrywając Francji naj- 
droższe jej dzieci.“ 

Dzienniki ogłaszają list ministra spraw 
zagranicznych hr. Rómusata do deputowane- 
go Moseli, który postawił pytanie, ażali Al- 
zatczycy i Lotaryńczycy, którzy oświadczyli 
się za narodowością francuską i przenieśli 
się na mieszkanie do Francji, tracą swój 
charakter Francuzów, jeśli na krótki czas 
wrócą do zabranych krajów. Minister oświad- 
czył na to w Jiście swoim, Że nie jest mu 
wiadomem, aby Niemcy podnosili podobne 
żądania; owszem ci, którzy się oświadczyli 
za narodowością francuzką według „przepisów 
istniejących, zawsze zachowują swój charak- 
ter Francuzów; ci tylko co wrócili do Alza- 
cji i Lotaryngii, nie uczyniwszy zadosyć wa- 
runkom „postawionym w tej mierze przez 
władze niemieckie, mogliby się narazić na 
większe albo mniejsze nieprzyjemności. 


Rada departamentalna Sekwany oświad- 
czyła się za Świeckiem nauczaniem bezpła. 
tnem a przymusowem, 

Biskupowi Namszanowskiemu nietylko 
wzbroniono sprawowania funkcji proboszcza 
polowego, ale odebrano mu wszelkie insygnia 
biskupie, szlachta więc z prowincyj nadreń- 
skich ze składek sprawiła mu pastorał i 
bardzo piękną mitrę. 

W Belgii zbierają Składki 
Krementza, biskupa warmińskiego, 
wionego przez rząd temporaliów. 

Wybory w Szwajcarji wypadły stanowczo 
na korzyść zwolenników rewizji konstytucji 
związkowej, 

Dzisiaj rozpoczyna się w Stanach 
Zjednoczonych perjod wyborczy, mianowicie 
wszystkie stany wybierają wyborców, którzy 
znów mają zadecydować, kto będzie prezyden- 
tem. Dzień 4. marca jest dniem instalacji no- 
wego prezydenta, zdaje się jednak, iż Grant 
wyjdzie z wyborów zwycięzcą. 


na rzecz 
pozba- 


Kronika 


Kurjerek lwowski. Już poczynają się 
pojawiać posłowie sejmowi na ulicach miasta, Do 
narady jednak przedsejmowej nie przyszło. We 
wtorek sejm będzie zagajony, tegoż dnia u mar- 
szałka sejmowsgo, księcia Sapiehy, wielka recep- 
cja posłów sejmowych 

Pan Taborowski znauy nasz skrzypek 
znakomity, który w ostatnim czasie występował 
kilkakrotnie ` na dworze cesarskim w Berlinie, 
przybędzie w tych dniach do Lwowa. Również 
zapowiadają uam przybycie i koucerta najzna- 
komitszego obecnie pianisty, ucznia i zięcia Liszta, 
barona Hanus von Bülow. — Pan Marok wyjeż- 
dżła na parę dni do Wiednia. 

— —Wozoraj i onegdaj tłumy pobożnych piel- 
grzymów, czarną falą płynękf ku bramie crmen- 
tarza Łyczakowskiego, aby na bia ukochanych 
złożyć wieniec nieśmiertelników i zatlić lampę, 
symbol wiekuistej światłości. Wieczorem, ten ci- 
chy grób zmarłych wyglądał dziwnie nroczo. 
Mirjady gwiazd rozsianych na ciemuym lazurze 
odblyskały drzącem Światłem blaskom różnokolo- 
rowych lampek, Dusze zmurlyca przez oczy gwiazd 
(jak mówi ludowe podanie) przyglądały się lu- 
dziom na ziemi, z których ust za ich spokój 
płynęła cicha modlitwa, Nie judeu swej sieroty 
lab wdowy szukal tam nu błękicie tej gwiazdki, 
która za życia była mu calem Światłem. Szepty 
pacierza, ciche łkania i jęki nad świeżo ntraco- 
nemi istotami, oto ostatnie słowo tej tragedji 
grobów. Nie jeden, spokojny jeszcze przed kilku 
dniami uni myślał, że pójdzie dziś na cmentarz 
zatlić lampkę na mogile straconej wczoraj istoty, 
Dziwna to losów igraszka, Salomonowe „Vanitas“ 
smutnem echem przedrzeźnia się z grobów do 
żyjących. 

O stanie kussy oszczędności w Stanisła- 
wie odbieramy następujące sprawozdanie: Stan 
wkładek kasy oszczędności w Stanisławowie był 
z dniom 30 września 1872 u 1109 stron 309.922 
złr, 54 ct., w październiku 1872 wyjęto z umo- 
rzeniem 32 książeczek 13,284 zir. 2 ch, w 
październiku zaś włożono na 49 nowych ksią- 
żeczkach 12.445 złr. 53 ct, ubyło zatem 838 
złr, 49 ct. Stan wkladek z duiem 31. paździer- 
nika 1872 u 1126 stron wynosi 309.084 złr. 
5 centów. 

Stanisławów dnia 1. 


listopada 1872. 

` Kamiński. 

Budki w których sprzedawano wodę 8o- 
już od dwóch tygodni pozamykano prócz 


dową, 
jednej. 
Czasopismo „Pielgrzym* wychodzące w 
Pelplinie zostałogna pewien czaszawieszone w sku- 
tek Śmierci dotychczasowego swego redaktóra ks, 
Kelera. Przeciw zmarłemu redaktorowi toczą się 
jeszcze dwa pruceSa prasowe. 

Dziś po raz wtóry „Balladyna.* Ponieważ 
przedstwawienie tej tragedji za pierwszym razem 
przeciągnęło się aż do L po północy, przeto wi- 
dowisko rozpocznie się o godzinę wcześniej t. j. 
o 6. Nadto wykreślono kilka ustępów z Ballady- 
ny, bez szkody dla całości, 

Wczoraj jako w dzień zaduszny przedsta - 
wienia w teatrze nie było. 

— Czwartkowe przedstawienie wesołej „ Wdów- 
ki* i złamanych „Ślubów panieńskich* poszło 
bardzo udatnie, W grze pani Woleńskiej radzi- 
byśmy tylko widzieć więcej życia a w Radoście 
więcej energii. 

— Nr. 249 Gaz. Toruńskiej został 
skonfiskowany za artykuł wstępny o wyborach 
na burmistrza w Wąbrzeźnie, 

— W poniedziałek d, 4. listopada r. b. 
w lokalu kasyna mieszczańskiego odbędzie się 
wieczorek muzykalny i deklamacyjny. Początek o 
godz. 7. wieczorem. 

— P. Englisch dyrektor policji krako- 
wskiej, zapisał się, jak Kraj dcnosi, na człon- 
ka Tow. opieki narodowej. 

— QOnegdaj redakcja Czasu obchodziła 
25letni jubileusz istnienia swego pisma. 

W Chreniowie w powiecie kamioneckim 
zmarł 29. sierpnia na noclegu u tamtejszego 
włościanina nieznajomy człowiek, — W Prusach 
w powiecie lwowskim dnia 10, października po- 
derznął sobie gardło i umarł w skutek tege 
Franciszek Tomaszewski, były dyurnista we Lwowie. 


— W niodzielę przed południem donieśli 
mieszkańcy demu pod I. 29 przy ulicy Zielonej 
, policji, iż w pomieszkaniu właściciela tego domu, 
| Józefa Adamczyka, wszędzie pozamykanem, wszel- 
ki ruch ustał, Ze strony policji kazano pomis- 
szkanie odemknąć i znaleziono następnie Józefa 
Adamczyka powieszonego na chustce od nosa na 
haku. Na stole leżało 148 zł. i list pożegnalny 
do dzieci i żony, która na czas dłuższy wyje- 
chała 26 Lwowa, Zwłoki przeniesiono do szpita- 
lu i zawiadomiono o tym wypadku prokuratorję 
państwa. Zmarły, który od dawna nieco  cier-' 
piał na umyśle, pobił ciężko przed 6 tygodnia 
mi krawca Jana P.tlewicza. Na d. 1. bm. o- 
tizymał był Adamczyk wezwanie do sądu, a o- 
bawiając się, iż zostanie uwięziouym, miał sobie 
z tego powodu Życie odebrać, 
— Ža ocalenie człowieka tonącegu w rze- 
ce udzieliło namiestnictwo nagrodę pieniężną w 
kwocie 15 zł. Wojciechowi Zawadzie z Osieka 
w powiecie Jasielski, . 


— Z biura sejmowego. Od dnia 4, li- 
stepada 1872 będą rozdawane bilety, upoważnia- 
jące do wstępu na posiedzenia sejmu, w przed- 
dzień każdego posiedzenia od godziny * 6. do 7. 
po południu w biórze sejmowom w zabudowaniy 
teatralnem. 

Lwów d. 2. listopada 1872. 

Edmund Mochnacki, 
sekretarz Wydziału krajowego 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 4. listopada b. r. z udorze- 
niem godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej. 
Na po ządku dzieunym : 1. Wydzierzawienie re- 
stauracji w ogrodzie Pojezuickim. Sprawozd. p. 
radny Dąbrowski. 


— Mianowania. Cesarz nadał radcy finan- 
sówemu i dyrektorowi powiatowej dyrekcji finan- 
sów w Kołomyi p. Adolfowi Geistlenerowi posadę 
nadradcy finansowego drugiej klasy przy gal, 
dyrekcji finasów, 

Dyrekcja finansowa na Bukowinie wianowała 
przy tamecznych urzędach podatkowych oficjała 
rachunkowego II. klasy p. Walerjana Wenżyka 
oficja'em urzędu podatkowego I. klasy; zaś pra- 
ktykanta rachunkowego p. Adolfa Hartlieba ofi- 
cjałem urzędu podatkowego III. klasy, obu przy 
urzędzie podatkowym w Czerniowcach, 


— Zə strony komitetu pogorzelców potwier- 
dza się otrzymanie z z rąk p. Wojawódki pięciysat 
złr. w. a. 

Jaryczów, 1. listopada 1872. 
Maciesekietwice, Leon Kulczycki „Magtal- 
nik, T. Dyki. 


— W poniedziałek duia 4, b. m. o godzi- 
nie 11^ przed południem odbędzie się w uni- 
wersytecie lwowskim w sali egzaminów państwe- 
wych rygorozum  publiczae z nmiejętności poļi- 
tycznych. Kandydatem jest p. Hönigsmanu. Wu 
wtorek zaś 5. b. m. o godz. 11. przed południem 
odbęd ie się rygorozum publiczne z anstrjackiego 
prawodawstwa sądowego. Kandydatem jeat pau 
Pitey. 


Lwowska akademia techniczna. Wedlug 
najwyższego postanowienia z dnia. 9. październi- 
ka br. podany poniżej regulamin, nórmujący we- 
wuętrzny ustrój i zarząd spraw akademii tęchni- 
cznej ma obowiązywać tekezakład" prowizorycznie 
aż do chwili stanowćzego zorganizowania. 

Celem akademii technicznej «we /Twowia jest 
teoratyczno, a o ile to w-szkole da się osiągnąć, 
także i praktyczne wykształcenie techników w 
zawodzie inżynierskim, w budownictwie i chemi- 
czno-technicznym przemyśle za pomocą wykładów 
systematycznie urządzonych we wszystkich po- 
wyższych zawodach. 

W akademii technicznej istnieją trzy odrę- 
bne szkoły fachowe a mianowicie: 

a) szkoła inżynierska, 

b) szkoła budownietwa, 

c) chemiczno-techniczna szkoła fachowa, 

Nadto połączony iest z techniczną akademią 
kurs komercjalny. 

Podstawą urządzenia akademii technicznej 
jest zasada wolności w pobieraniu i udzielaniu 
nauki. r 

Nauka udzielaną będzie w półroczu zlmoWem 
i letniem. Półrocze zimowe rozpoczyna się 10, 
października i trwa do 28. lutego; półrocze le- 
tnie rozpoczyna się 5, marca i trwa do 31. lipca. 
Praktyczne pomiary słuchaczów nauki miernictwa 
odbywają się od 1, do 20. lipca. 

Kierownictwem akademii technicznej zajmuję 
się wybrany z grona zwyczajnych profesorów na 
rok jeden rektor, którego wybór zatwierdza mini- 
ster oświecenia, Kierownictwo pojedynczych szkół 
fachowych akademii technicznej należy do kole- 
giów szkół fachowych, których członkami są pro- 
fesorowie, honorowani doeenci i nauczyciele przed- 
miotów naukowych dotyczącej szkoły fachowej. 

Członkowie kollegium szkoły fachowej wy- 
bierają jednego profesora ze swojego grona prze- 
łożunym na dwa lata, 

Słuchacze akademii technicznej są zwyczajni 
albo nadzwyczajni, Jako zwyczajni słnchacze go- 
staną przyjęci : 

9) kandydaci, którzy otrzymali Świadectwo 
dojrzałości w szkołe średniej przez rząd do tego 
upoważnionej ; nczniowie gimnazjum winni nadto 
jeszcze okazać dostateczną biegłość w rysuukach 
geometrycznych i z wolnej ręki; 


b) zwyczajni słuchacze podobnie zorganizo- 
wanych technicznych instytutów, którzy przeno- 
szą Biọ do akademii techuicznej we Lwowie. 

Jako nadzwyczajni słuchacze mogą być 
przyjęci kandydaci, którzy nie powiadają kwalif- 
kacji na zwyczajnych słuchaczów, albo którzy chcą 
uczęszczać tylko na pojedyncze wykłady. Ci kan- 
dydaci wykazać muszą, że mają przynajmniej 18 
lat i posiadają wiadomości wstępne potrzebne do 
zrozumienia wybranych odczytów. 

Nadzwyczajni słuchacze nie mogą otrzymać 
świadectw postępu ani absolutorjów, i nie mogą 


taka za laboratorjum. r 

Goście mogą być przypuszczeni tylko arh 
kowo za pozwoleniem rektora. g 
szczać mogą na wykłady pojedynczy 
tów naukowych tylko kandydaci: H wę” Danni y 
czyli wiek normalny albo erns i szkołę 
fachową w inuoj akademii stołu, J ub studja 


na jednym wydziale w 
J zd uczęszczanie Na odczyty w akademii te- 


nnicznej opłaca się należytość immatrykulacyin 

i honorarjam za wykłady. ależytość aria 

knlacyjna wynosi 5 złr, i uiszczoną NE UK 

przy pierwszem przyjęciu do technicznej akademii, 

tudzież przy ponownem wstąpieniu do akademii 
jednorocznej albo dł w 

| po J J albo dłuższej przerwie w stu= 


| djach, 


być uwolnieni od honorarjów za naukę ani od, A 


noo 0 O m EŃ 


Od tej należytości nie mogą 
uwolnieni, || . 
Honorarjum za wykłady wynosi co do DR 
czajnych słuchaców 15 złr, za jedno półrocze 
i uiszczone być musi przy przyjęciu przez każde- 
go zwyczajnego słuchacza, Nadzwyczajni słucha- 
i cze i goście płacą Jako honorarjum tyle złr. za 
jedno półrocze, ile godzin w tygodniu wykłada. 
ny jest przedmiot,” na który się zapisali, Przy. 
tem policzone będą dwie godziny ćwiczeń albo 
rysunków za jedną godzinę wykładów, Honora. 
rjum 28 wykłady opłacane przez nadzwyczajnego 
słuchacza albo gościa nie może przewyższać kwo- 
ty przypadającej jako bonorarjum od zwyczajnego 
słuchacza. i 
Wobec udowodnionego ubóstwa i dobrego 
rezultatów studjów wykazanego świadectwami po- 
stępu, mogą być zwyczajni słuchacze uwolnieni cał- 
kowicie lub w połowie od opłaty hoonorarjum za 
wykłady. Zapłacone honorarjum zostanie im zwró- 
cone, jeżeli uzyskali uwolnienie. 
Uwolnienie od bonorarjnm m wyklady na- 
leży do zakresn działania kollegium profesorów. 
Dochód z taksy immatrykulacyjnej i hono. 
rarjów za wykłady wpływa do fuuduszn aka. 
derka a używanie laboratorjam opłaca ren 
w kwociej 15 złr. ZA półrocze. 
Dochód z r ski lahoratorjum u- 
żyty zostanie na počwyžezenie jego dotacji, 
Ubodzy i pilni słuchacze uwoluieni być mo- 
gą od powyższej taksy pod temi samemi warun- 
kami, pod jakiemi przyznane być może uwolnie: 
nie od honorarjum za wykłady, 

Słuchaczów technicznej akademii obowiązują 
oprócz ogólnych ustaw odnoszących się do nich 
także osobne przepisy dyscyplinarne, które dorę- 
czone zostaną Przy przyjęciu każdemu słuchaczo- 
wi, 8 których przestrzeganie op słowem hgnorn 
przyrzec musie | | 

Ażeby umożliwić sluchaczom w przeciągu 
pewnego CZASU nabycie zupełnego i prawidłowe- 
go wykształcenia w jednym z zawodów facho- 
wych w akademii technicznej zastąpionych, uło- 
żone zostaną przez kollegia profesorów dla ka- 
żdej szkoły fachowej osobne plany naukowe. 

Zgłaszanie się Świeżo wstępujących zwyczaj- 
nych słuchaczów odbywa się w każdej szkole fu- 
chowej od 1. do 4. paździeruika włącznie u prze- 
łołonego szkoły fachowej. Zwyczajni i nadzwy- 
czajni słuchacze, którzy zapisani już są w aka- 
demii, albo przenoszą się do niej z innych podo- 
bnie zorganizowanych akademii, zgłosić się mają 
n przełożonego szkoły fachowej w czasie od 1. 
do 8. października włącznie (względnie du 4. 
marca włącznie). 

Każdy zgłaszający się słuchacz ma przed- 
łożyć przełożonemu szkoły „fachowej dokładny 
rodopis (Nationale), wszystkie świadectwa 0 do- 

chezasowych studjach i zatrudnieniach tadzież 

pien studjów. Na podstawie przyjętego planu stu- 

djów odbywa się w kancelarji rektora przyjęcie 

dachaczów, które kończy się B. października 0 

12 godzinie w poładnie. = zg. 

i Dczęszczanie na odczyty i zachowanie się 

twierdzone zostanie zwyczajnym słuchaczom w 

f książeczkach, które wydane zostaną na cały czas 

| studjów, a słuchaczom nadzwyczajnym na arku- 
| asach, na rok jeden wystawionych. 

Dla wykazania rezuitatu studjów mogą zwy- 
ozejni słuchacze zażądać wystawienia im świade- 
ctwa postępu w pojedynczych przedmiotach nau- 
kowych. wiadectwa te udzielone będą na pod- 
stawie ustnych i pisemnych egzaminów, tudzież 
graficznych i praktycznych prac słnchacza, wy- 
konanych w ciągu roku szkolnego (względnie pół- 
rocza szkolnego). Ustue egzamina składane w 
celu uzyskania Świadectwa postępu, odbywają się 
w ostatnich dniach roku szkolnego (względnie 
półrocza). Powtórzenie niepomyślnego egzaminu 
uie jest dozwolone. a 

Zwyczajni słuchacze, którzy słuchali wy- 
kładu wszystkich przedmiotów naukowych, Weka- 
zanych w planie naukowym szkoły fachowej, mo 
gą zażądać absolutorjum, które zawiera w sobię 
poświadczenie uczęszczania na wykłady i zacho- 
wania się, a ewentualnie także i postępu w na- 


ukach. 


być słuchacze 


Postanowienia przejściowe. 
W roku szkołnym 1872/3 przyjęci będą ja- 
ko zwyczajni słuchacze także i kandydaci, _ któ- 
rzy na podstawie $, 32 rozporządzenia minister- 
stwa oświecenia 2 9. maja 1872 Dz. rozp. mia. 


a ; ; Ę jesieni i - | centraliści, a mianowicie iają się, że po-. 
h nr, 39 0 odbywaniu egzaminów dojrzałości w SŁ S, swoich kolegów, którzy rządy ko ie do Wegier do E ZA Sy Dy 
kolach realnych, wykażą w egzaminie wstę- ; j J ] : wa WWSK WER. 
ways matematyki *Azyki, arakido aoit Niepodobna nam z wielu względów wyliczyć W Pradze minister Stremayer pó dwa 
buy ; : - wszystkich zasług Śp. prałata Ważyński jako | razy na dzień nachodził kardynała Schwar- 
sunków geometrycznych dostateczną dojrza- $ Pp ażyńskiego, ja : - 
1 ry tudjów technicznych. Polaka i kapłana, a zasługi te były znakomite. | zenberga, ale jak przyznaje Stara Presse, 
"s p "Kaka przedmiot egzaminn opłaca się Niewielu ludzi, których imiona byłyby powtarza- | nic nie wskórał. Kardynał udaje się paw 
a 15 ko al. ne z takiem uwielbieniem w całym kraju przez | z wizytą kanoniczną, aby nie celebrować 
taksę w KWO à wszystkich, oprócz kilku chyba zawistnych, jak | przy otwarciu sejmu, Z teutonów i meszure- 
-— Srawozdanie wydziału centralnego | śp. Aleksander Ważyńskiego. Wpływ jego ua | sów złożonego. > , 
Tow. wzajem. pomocy oficjalistów prywa- | społeczność był znakomity, umiał też używać te- Dzisiaj MA RI. Pd odbyć wiel- 
tnych za III. kwarłał 1872. go wpływn zawsze na dobre, r ka narada czeskich deklarantów. ~ TA 
Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów Zadaniem całego jego Życia było godzić Memorjał kroackiej deputacji reni 
prywatnych liczyło po koniec IHI, kwartału b. r. | zwaśnionych, prawdę zawsze i wszędzie wyświe- | larnej jest już gotowy ; PEE LS t 
członków 1988 z 3733 udziałami czyli z ro- | cać, nieść pomoc każdemu. Dodajmy do tego u- | na obie u Lonysya, na który zapr 
czną wkładką 14932 zł., członków wspierających | mysł wzniosły, charakter dziwnie łagodny, miły, | 1 jen. Molinarego. z . iak 
396 i 25 dobrodziejów. uprzejmy, a łatwem będzie do zrozumienia jak W Czechach w kilku n t e" 
Stan majątk i łej ł poż każ twie, jak się | w Hloupetinie, Tursku i Kónigssaal luc 
h ajątku funduszn zapomogi stałej | był pożądanym w każdem towarzystwie, jak się dów i obawiano się tego w innych 
diiy vag w depozycie banku hipotecznego, | garnęli do niego wszyscy. na 0 ak Ronó dne, kj centrali- 
Da o6cem września r. b, w gotówce 214 Dla poratowania zdrowia przybył do Kra- także miejsca k a ce sej kułowi Pa- 
zł. 4 ko w efektach 96330 zł. Razem | kowa, lecz tu sądzono mu było spocząć na za- | czne przypisują o a k yh e Thairis 
96544 at 35 c. iż: lackiego. Czy może Palacky winien i spra- 
| W Ta. Okiadi CS sprawożduniem za II. We środę rano, o godzinie pół do 9 zwłoki | wie Winnickiej, mordom w Bawarji, 
kwartał 1892, Je śię, ża fundusz zapomo- | jego przeniosione zostały z kaplicy przy kościele munii ? s; 
z = am. ar = żądaj 
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jących z wkł 


gi stałej powiększył się w HI. kwartale Eo b. 
o 2743 zł. 96 c., i że członków rzeczywistych 
przybyło 38 z 61 pdziałami, zaś członków wspie- 
rających dwóch, i jeden dobrodziej. : 
** W trzecim kwartale b. r. lokowały w ban- 
ku hipotecznym niżej poszczególnione powiaty na- 
stępujące kwoty: =- 
„|. 8 zł, Boborodczany 52 zł. Bóbrka 
142 z}, Brody 93 zł. 85 c, Dolina 11 zł, 
Drohobycz 50 zł. 43 c., Gródek 45 zł., Horo- 
denka 20 zb, Kamionka 163 zł, Kolbuszowa 
17 zł. 6 c., Kraków 25 c., Limanowa 39 zł, 
Lwów 200 zł, Nisko 73 zł, Nowy Sącz 40 zł., 
Przemyśl 92 zł,  Przemyślany 13 zl. 62 Ło 
Rudki 32 zł., Sanok 8 zł. 13 C., Sambor 


i ów 16 zł. 
zł. 22 c, Bokal 50 zł, Stanisław , 
Tarnów 231 zł, Tłumacz 66 zł. 68.c., Wado- 
wice 73 zł., Złoczów 50 zł, Zółkiew 39 zł. 


zywa Wydział centralny zalega- 
EŃ za rok 1870, ażeby takowe 
w jak asjkrótszym czasie uiścić zechcieli , gdyż 
w przeciwnym razie zmuszony będzie w myśl 
5. 22. statutu wykreślić ich z Towarzystwa. 

Gdyby który 2 członków zmieniwszy pobyt, 
niewiedział na czyje ręce dalsze wkładki uisz- 
czać, może takowe wprost do Wydziału central- 
nego za pomocą asygnaty pocztowej przesłać ; 
pi zyczem się zawiadamia Zarazem, że członek, 
któryby niemógł wkładki w terminie oznaczonym 
niścić, winien wnieść podanie o utrzymanie praw 
jego w zawieszeniu, 

Nakoniec zawiadamia Wydział centralny, 
iż w myśl uchwały Rady nadzorczej wydany Z0- 
stał nakładem Towarzystwa „kalendarz na rok 
1873.“ Wzywa się przeto Wydziały powiatowe 
uprzejmie do wzięcia inicjatywy celem rozpowsze- 
chnienia tego dla nas tak bardzo pożądanego 
kalendarza. 5 z 

Jak z tego Sprawozdania wypływa, rozwija 
się Towarzystwo nasze pomyśłnie i jest wszelka 
nadzieja, że potrafi w całości zaspokoić słuszne 
wymagania członków rzetelnie nad dalszym roz- 
wojem jego pracnjących, 

Lwów d. 15. października 1872, 

Adolf Stroner, Romuald Makarewice, 
wiceprezes sekretarz. 

— (W. E.) Rabunek i morderstwo. Dnia 
28. na 29. października o północy wdarło się 
sześciu rabusiów oknem i drzwiami do pomieszka- 
nia p. Piotra Stankiewicza, ua folwarku w Nowo- 
siółce obok Narajowa, obw. przemyślańskim bę- 
dącego, związali go, tudzież jego służącego, ZMU - 
sili do wyznania gdzie miał pieniądze, służącemu 
udało się z więzów uwolnić a p. Stankiewicza 
zamordowano. Nieboszczyk mial jednego rabusia 
poznać i prosić aby mn życie darował. Na po- 
moc przybyły wieśniak uderzył jednego z rabusiów 
drągiem tak silnie Że upadł, ale drudzy za to 
zbili go Śmiertelnie i dopiero wtedy przestali bić, 
jak jaż nie oddycnał. Nieboszczyk niemiał Żadnej 
broni i z rana miał się do dworu przeprowadzić. 
Komisja 29. zjechała, od energicznego Śledtzwa 
zawisło wszyst» Resztę doniosę później, 


t Nekrolog. Dnia 28. bm. umarł w Krako- 
wie ksiądz Aleksander Ważyński, dr. teo- 
logii, prałat-archidyakoa katedry wileńskiej, w 60 
roku życia. Ś. p. Ważyński urodził się na Źmu- 
dzi w roku 1812, a po ukończeniu uniwersytetu 
wileńskiego wstąpił do stanu duchownego i zaraz 
zamianowany został profesorem Seminarjum dye- 
cezalnego, W młodym jeszcze bardzo wieku dał 
się poznać jako znakomity kaznodzieja, po wy- 
wiezienin zaś ua Sybir ks. kanonika Ludwika 
Trynkowskiego, słynnego mowcy, w roku 1839 
zajął jego miejsce. Głęboka nauka, szczególny 
dar wymowy, okazała i wzniosła postać, a szcze- 
gólnie zacność duszy i prawość charakteru, które 
tak wybitnie odbijały się w każdem jego prze- 
mówieniu, wkrótce zjednały dlań miłość i uwiel- 
bienia eałego kraju. Słynął też na całą Litwę. 

Wypadki 1846 r. spowodowały kilkomiesię- 
czne uwięzienie Ważyńskiego i następnie wywie- 
zienie z kraju. Po kilku łeciech bolesnego tuła- 
ctwa powrócił do kraju jedynie za staraniem bi- 
skupa wileńskiego, ks. Wacława Zylińskiego, a 
skoro ten został, metropolitą i arcybiskupem mo- 
hylewskim ks. Ważyński udał się z nim do Pe- 
tersburgu, gdzie wkrótce został prałatem-archi- 
dyakonem wileńskim, profesorem i inspektorem 
rzymsko-katolickiej duchownej akademii. Urząd 
ten ważny piastował aż do roku 1864. Usunięto 
go wreszcie, wrócił do Wilna i tu wiele miał do 


księży franciszkanów do kościoła Panny Marji, 
a ztąd po nabożeństwie na cmeptarz, Część jego 
pamięci ! j s ie AA 
(F. Ch.) Sambor dnia 3. października. 
Na posiedzeniu Wydziału Rady powiatowej sam- 
borskiej z dnia 26, b. m. wniósł p. Balicki, 
aby udzielono zapomogę pogorzelcom W Krośnie 
i Jaryczowie i właśnie co wygnanym Z Moskwy 
księżom grecko-katolickim — wszystkim po 50 
złr. w. a, Przeciw temn wnioskowi względnie 
punktu trzeciego powstał obecny ks. Jasienicki 
motywując przeciwne swę, zdanie temi słowy: 
„Tomu ja sia protywlaju, a to z pryczyny toi 
iż omy protywyły sia carowy i majut teper slidz- 
two, a szcze ne znaty jak to wypadne. * Na to 
zabrał głos ks, Kulisz, przedstawił, że księża 
ci oparli się carowi broniąc praw Swego kościoła, 
gdyż nie chcieli przyjąć i zaprowadzić szyzmy, 
że przeto nie winę im przypisywać należy, ale 
owszem oddać hołd godnym naśladowania obroń-, 
com wiary. Zresztą — rzekł tenże kapłan, księ- 
ża ci z żonami i dziećmi w uaszym szukający 
kraja przytułku, w każdym razie zasługują na 
litość — przyjaciel ludzkości zaś niosąc ulgę 
nędzy na nią a nie na człowieka patrzy i przy- 
czyn ubóstwa nie należy badać. Oto 00 chrze- 
ścjańską miłość w miłosierdziu Się objąwiającą 
cechuje !* 
; Na to przedstawienie odezwał się ks. Ja- 
sienicki : „Dumajn sobi, że papa nesohryszymyj 
wsichby popiw wykluczyw, jestyby ony szyzmu 
Łaprowadłaty chotiły.“ Zarzut ten odpierał ks. 
Kulisz naprowadzając historyczne fakta niezbite 
w dowód tego, że Moskale od 200 lat systema- 
tycznie nad wytępieniem kościoła rzymsko kato- 
lickiego pracują, a jeśli kiedy to dziś tendencje 
te jak naj mniej zasłoną tajemnicy okryć usiłu- 
ją Na to ks, Tasienicki dalej nie odpowiadał. 
Qui tacet consentire videtur. Następnie wniosek 
p. Balickiego większością głosów wszystkich 
przeciw jednemu stał się prawomocną uchwałą. 
, Fakt ten podajemy bez żadnych uwag zgo- 
dnie Z rzeczywistą prawdą — jest on sam przez 
się aż nadto wymowny i Żadnego dalszego ko- 
mentarza nie potrzebuje, Ubolewamy tylko nad 
tą młodzieżą, której ks. Jasienicki jest kateche- 
tą! Jakżeż on ją moralnie nzscni, Skoro mnie- 
mane zasady jego z najgłówniejszym artykułem 
wiary Chrystusowej, którym jest "miłość, w tak 
rażącej stoją Sprzeczności | * wieka au; 
Cholera wg rasuje ua dobre, 
szczególniej między r jn a "blicpa* naj- 
bardziej zanieczyszczonej części miasta, lecz już 
i w Samem mieście mimo wszelkiej ostrożności 
zdarzyły się wypadki. Liczby zmarłych, rekonwa” 


lescentów i pacjentów na razie dokładnie o%ua- 
czyć nie można, 7 popadłych W chorobę zmiera 
jedna czwarta, co jest wcale niepokojącym re- 
znitatem. Wabroniono komukolwiek jechać na 
Jarmark Mościski, Dowiadujemy Się » że w skutek 
uchwały komisji sanitarnej zapytano P. dyrekto- 
= tutejszego gimnazjum, czyby nia zamknąć tu- 
tejsze nankowa zakłady na jakiś czas. Qdpowiedź 
miała być odmowąg, ~ 


L 


ee 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Rafinerja spirytusu Jullusza Mikola- 
sza uvtuje spirytus rafinowany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75. 


Bank kawy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kaso we: 
„5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
ALA 


6, 


Ostatnie wiadomośc. -` 


We Wiedniu zjazd namiestników; przy- 
był nawet świeży marszałek sejmu kraińskie- 
go, „po instrukcje od rządu“ jak wyzute ze 
wstydu pisma centralistyczne donoszą rado- 
Śnie. Hr. Gołuchowskim mocno się zajmują 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin d. 2. listopada.. Według 
„Spenersche Ztg.*, rozdyojenie w obozie 
konserwatywnym w tem polega, że część 
konserwatystów obawia się następstw o- 
statecznego zwycięstwa rządu, inni zaś 
chcą bądźcobądź wytrwać w swym oporze. 

Królewiec d. 2. listopada. Kilka 
pism tutejszych podaje list otwarty Gru- 
nerta (eksksiędza) do biskupa  warmiń- 
skiego, w którym Grunert oświadcza, że 
nie uznaje go za swego biskupa od cza- 
su, jako tenże, uznając dogmat nieomyl- 
ności, zeszedł z gruntu soboru tryden- 
tyńgkiego, i temsamem utracił jurysdy- 
kcję BSK... 0. 

Kopenhaga d. 2. listopada. Wia- 
domość dziennikarska, jakoby - wkrótce 
miał nastąpić zjazd królów duńskiego i 
szwedzkiego, w ważnych celach polity- 
cznych, ‘niema zgoła żądnej podstawy. 

Brukseła d. 2. listopada. Na tu- 
tejszej konferencji w sprawie żydów w 
Rumunii, oświadczyli delegaci rumuńscy, 
Że wniosą w Izbach rumuńskich petycję, 
z żądaniem praw obywatelskich dla ży- 
dów. Myśl urządzenia wychodźtwa żydów 
2 Rumunii do Ameryki została wobec 


„miłości ojczyzny u żydów rumuńskich za- 


niechaną. (Żydzi i tak byliby do Amery- 
ki nie poszli, bo tam trudno takie pro- 
wadzić geszefta jak w Rumunii pod tak 
zwanym - uciskiem). -DÅ 


CE 


Przyjechali do Lwowa d. 2. listopada. 

Hotel Europejski: Jadwiga hr. Stecka z 
Porudna, J. hr. Beyzem z Moskwy, P. Lisko- 
wiecki z Czerniątyn M. Eberman z Podczopinez, 
K. Bardach `v- Stanisławowa, 0. Trzcinski 2 
Czochońszczyzuy, K. Mudczyński z Podhajczyk, 
J. Korwin z Jóroczkowa, Ign. Krajewski z Cze- 
chy, W. 4ukow z Moskwy, W. Kiriasi z Mo- 
skwy, W. Wołotkowicz z Krakowa,” A. Lewar- 
towski z Haczowa, B. Zukiej z Bolicz, J. 
Schaffer z Bukowiny, St. Zarucki z Zaleska, T. 
Wagjelewski z Rzeszowa. l 
"Hotel Zorza: W. hr. Baworowgki z Stru- 
sowa, B. hr. Komarnicki z Sassowa, W. hr. 
Rozwadowski z Kochanówki, O. br. Rothwiller z 
Dziatkowiec, F. Buchmiller z Nadwórny, F. Sgu- 
stakowski z Moskwy, M. Enalesquille s Paryża. 
Hotel Langa: M. Chodynicki z Skałata, 
F. Wenzel z Wiednia, dr. M. Akselrad z Tarno- 
pola, F. Müller z Wiednia, H. Wieser z Wie- 
dnia, M. Schütz z Wiednia, H. Kaatowitz z 
Wiednia, J. Lóhnis z Wiednia, E. Beret z 
Wiednia. <a ; p mecie 

Hotel Angielski: A. hr. Chodkiewicz z 
Moskwy, L. hr. Szaszkiewicz z Moskwy, H, Ar- 
czyński z Czerniowiec, A. Brochocki z Zboisk, 
H. Kruszewski z Chorobrowa, J. Ligmann z Po- 
znania, B. Wierchlejski z Wierzbowa, @. Loyer 
z Multak, B, Włodek z Nagorzan. 


bna, J. Jabłkowski z Btanisławowa. 

Hotel Krakowski: W. Hołowiński z 
Tarnopola, T. Janiszewski z Jasła, S. Dumko- 
wski z Jarosławia. ; 


~ 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 31. października 1872 

godz 2 min. 10 po południu. 
Wiedeń. Axcje franko aust-. 129.50. Wę- 
gierskie kredyt. 133.00. Anglo-austr. 328.50. 
Unionsbank 270.25. Kolei Karola Lud. 227.00. 
Kolej siedmiogr. 000.00. Kolei połudn. 201.00. 
Kolej Alfólda 175.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15000. Węg.Nordost. 
159.00. Kolei połnocnej 205.00. Kolei Rudiolfa 
174.50. Węgierska Ostbahn 125.50, Indemnzacji. 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 143.00. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 188.50. 
Banku obrotowego 216.00. Losy tur. 76.70. 
Akcje banku. budow. 138.00. Kolei państwowej 
33400. Banku zwiążk. 359.00, Losy węgier. 
103.00. Ros. banko. rent, hyp. 235,00. Kolei Nad- 
dniestr. 247 00. Rubel ros 1.49. Uspqsabienie : 
mdłe. 
= z dnia 2. listopada 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 332.20. Anglo-austr. 324,50. 
Unionsbank 272.50. Kolej Kar, Ludw, 227.50. 
Kolej połudn. 201.50. Franko-austr. 130.50. Lo- 


Nadesłane. Wszystkim cierp 


BRevalescić 


w, piersi, płac, 


suchoty, astm 


strasznych 


hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż ready pomocy lekarskiej 


Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoce 


| ZZA Z 
N ADESŁANE. 
Tarnopol å 29, października, Szanowny 
Hotel Warszawski: Z. Bartnowski z Stn- 


tącym zapewnią, 


re du 


l „Revslescićre du Barry“ 
wątroby, gruczułów, błony śluzowej, 


Franciszek Ste 


sy z 1860 r. 102.00. Napoleondor 8.56. Tram- 
way 347.00. Usposobienie : mocne. 

z dnia 29. października 1872. 

godzina 5 min. 15 po połud. 

Berlin. Ruble papier. 83'/,. Akcje kredyt. 
206'/,. Lombardy 126. Galizier 1067/,. Ko- 
lej państwowa 208*/,. Rumuńsks 48. Bank- 
noty austr, 94*/,. Usposob.: stałe 


A 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d. 3. listopada 1872 


BALLADYNA 
tragedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego. 
Muzyka Henryka Jareckiego. 


Wystawa i nowe dekoracje pędzla Erazmą 
Fabiańskiego. 
Osoby : 

Pustelnik, Popiel III, wy- 

gnany . . . r 
Kirkor, pan zamku 
Matka, wdowa 
Balladyna ) . 


P. Królikowski. 

P. Woleński. 

Pni. Aszpergerowa. 
Pni. Nowakowska. 


Alina „  ) 2) Pni Woleńska, 
Kanclerz". €. ”. fA P. Hubert. 
Poseł ze strony Gniezna P. Dworski, 
Lekarz koronuy . . . P. Dębicki, 
Filon, pasterz. . . . P. Kwieciński. 
Grabiec, syn zakrystjana P. Dobrzański. 


Fon Kostryn, naczelnik stra- 


ży zamku Kirkora P. Ładnowski. 
Gralon, rycerz Kirkora . P. Walewski. 
Pierwszy ) i P. Doroszyński. 
Drugi ) a U . » P. Bąkowski. 
Goniec Kirkora . . . . P. Konarski. 
Inny Goniec P. Galasiewicz. 


Pna Leszczewska. 
P. Kóhler (syn). 
P. Kukawski. 

P. Skalski, 

P. Pnławski. 
Damy.  Zołnierze. 


Stara kobieta . . . 
Żołnierz Balladyny . 
Drugi żołnierz —_. - 
Goniee kanclerzu , . «+ 
Woźny! 441112, (2 4) ała. 
Orszak  Kirkora. Rycerze, 
Pachołki. 
Osoby fantastyczne. 


Goplana, nimfa, królowa 

Gopas „ e BE Pna Deryng. 
Chochlik P. Sułkowska. 
Skierka  . . . Pni Doroszyńska. 


Duchy. Djabliki, Rzecz dzieje się za czasów ba- 
jecznych koło jeziora Gopła. 

Nowe dekoracje. . 

Akt L Widok na jezioro Gopło. — Akt IL. 

a) Wnętrza chaty wdowy, b) Zagroda wiejska. 

Akt V. Namiot Balladyny, z widokiem 


na Gniezno. 


Początek o godz. Giej. 


Panie Redaktorzy Chćiej łaskawie umieścić tych 
kilka sław kture nastempują. w kronice swojej. 
Dziwi mięto mocno ze mógł się odwazeć kore- 
spondent coś podobnego pisac bo rzeczewiście 
sęsu nie ma, bo korespondent Co podał chóiał 
pokazać zę ma dobre sorce ze ubolewa nad nie- 
dolą łudzką i nioszczesciem, ale nie prawda bo 
ten co ubolewa nad niedolą ludzką nie potrafi 
drógim bonor ując bo i to be go dotkneło, musi 
beć bardzo złem człowiokiem, pisze 0 matce 
boskiej o wodzie z lordeB naco to narósza beć 
może ze jest protestantym to niech sy będzie, 
ale niech nie na rósza co niepowinien ! 
jest katolikiem i filozofem złamanem 

zostanie pszyswojem 

nikt go  otonieprosi, 
jezuitów zehe ogień gasili, czy słyszał kto zebe 
zakon ogień gasił? jednym słowem niegasili i 
niepowinnie gasić, ale pszytym dobre czyn zro- 
bili, bo ebodzili z tacą i zebrali 80 fi. na tych 
nieszczęśli wech pogozelców i po Chałupach cho- 
dzili i prosilito słome to inne pszydmioty Kto 
co da, i złaski jezuitów ma pozewienie, tak tyz 
wszysce błogosławią ojców jezuitów, to rozumię 
takicel, więc $o ojcom jezuitom przystoi jest i 
obowiązek ich, ale nie doognia iść bo to nie 
jest straz ogniowa ino zakon! ` 


zyczyłbym P. Korespondentowi 
brem sercem, i ztroskliwością i zguldenem co 
mial dać ztrażnikowinarogatce, 


i j zebe ciho sie- 
dział to hy naj lepi beło bo ten koncept do 


niczego więc siedz cicho — 
Potrzeba nazwiska w k 
się pod słowom honoro I 
(Przyp. red. Podajemy to „nadesłane“ 
bez zmiany w pisowni i układzie.) 
r GBAZIĄ 


a jeżli 
to niech 
niech nie zyarsza drógich, 

albo narusza ojców 


z jego do- 


azdym razie zgłosze 


zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
arry 


J“, która baz iekarstw i kosztów usuwa 


Gleinach, 14. lipca 1867. 


R. 1) 
ci ż A 
administrator parad GIGA ret I aren Ich pańskiej „Revales- 


ach pod Klagenfurter, poczta Unt 
W eskan, 14. Ferain 1868. i 
przeciw chronicznym cierpieniom 
> 4 rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revajoscióroć: 
ek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem. 


inmann, Hugo baron v. Dunaj. 


Revalesciśre du Bar 

na łekarstwach. ena w 

2 nai dr a cą 5 funtów 10 zł., 12 
Q 4 zł, 

spo F A a wa W pros 


ry py wieją jest od mięza, 
Li bl 


, Haselmayers Erben: w Feszcie 
v. Haselinay. s i 
u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e. k. apteka ebw 


Podziękowanie 


Wielmożnemu panu 
Adamowi Cieteckiemu w Jarosławiu. 
Po dwuletnich ciężkich cierpieniach piersio-l 
wych, po wypróbowaniu wód Szczawnicy , wi 


Moran, Żętycy, w Vóslau kuracji winogronowej! 


dalej ekstraktu kumysowego, wreszcie wszyst- 
kich specyfików po gazetach ogłaszanych, za 


padłem z wiosny tak ciężko, że opuszczony odj 


lekarzy, przyszedłem do tego smutnego prze 


konania, że niema już dla mnie ratunku if 
trzeba koniecznie umierać, aż anioł mój opie-jf 


kończy pozwala mi rzucić okiem na kawałek! 
odarty z inseratów, z którego wyczytuję: Były 


snchotnik od 8 łat zupełnie zdrowy wskaże 
na żądanie środki, któremi suchoty zupeł-|jgg 


nie wyleczyć można pod adresem: Adam 
Cielecki w Jarosławiu. 


Uprosiłem więe tego pana Cieleekiego, a or : 
jak kolwiek w odległości 40 blisko mil zaraz ] 
do mnie przyjechał, a choć tylko 5 dni u mniejg 


zabawił, rozpoznawszy słabość moją, napisał 
instrukcją do leczenia na cały przebieg kuracji, 
a po zastosowaniu się dokładnem do przepisów 
tejże, w niespełna 4. .miesięcy zupełnie wy e- 
czony zostałem. Przyjm więc czcigodny mężuł 
i zacny przyjaciełu pełne uczncia wdzięczności 
czci i uwielbienia niniejsze publiczne podzię ! 
kowanie. 4302 1—1 | 
Częrniowce, w październiku 1872. 
Jakób Krayczynowiycz 


Lekarz homeopata 


KASPEROWSKI 


4 


ordynuje a siebie od godziny 2—3 popołudniu 


SKLAD. F 


Y.Skibiński ś U 


Ulica Kurkowa 1. 19 1lsze piętro, 
Strzelecka. 


Skład znanego 


Piwa Krasiczyńskiegi 


przy ulicy Wronowskich N. 1. 
(przed domem ubogich obok cytadeli) 


sprzedaje wprost z lodowni 


dawniej 


wiadro po g złr. 9. 75 ct. 
papua a n f. 88 „ 
aszkę „ n — 28, 
PODSSZEE O „ao oj 04 .* , 15 , 
"Szczególną uwagę zwraca się'na' 


czarne bok piwo 'porter) 


Cała batelka . 40 ct. 
Pół butelki p ; AAU 
Za próżną flaszkę zwraca się 8 
» , p , półfaszkę p° - 47 
Zamówienia z prowineji nskuteczniają się 
natychmiast potrącając 1 zł. przy wiadrze jako 
zwrot akcyzy. 
Zmaczniejszym odbiorcom udziela się stoso- 
wny rabat przy wiadrach. 4:38 4—7 i; 


Bepresentacja browaru i skład piwa Krastczyńskiego | 
we Lwowie. 


n 


" Pismo 


dla 
POLEK. 


wyszedł z dru- 
ku mmer 3. i za- 
wiera : Opisy rycin. 
Walka z Bogiem, powieść Maurycego Jokaja 
(dokończenie). Noc (fragment) przez Włady- 
sława Bełzę. Okolice białogórskie Suram. Kartki 
z podróży po Grecji kankazkiej (Grusyi) p. 
Jana Grzegorzewskiego Katarzyna Jagiellonka, 
wspomnienie historyczne. Słowo o cholorze p. 
dra Bolesł. Lutostańskiego. Z kraju i świata p. 
Omikrona. Biblioteczka. Środki toaletowe. Za- 
danie konikowe. Korespondencje. Od Rednkcji 
Illnstracje; 51. rycina mód w tekście. Kata- 
rzyna Jagiellonka, rysiwat Tegazzo. Dodatki. 
Wielka tablica krojów; dwie ryciny kolorowaue 
Ki Numer ten rozesłany został wszystkim pre- 
numeratorora i na Żądanie posyła się na okaz, 
Przedpłata kwartalna z rycinami koloro- 
wanemi 3 złr. (2 tal.) bez rycin kolor. 2 złr. 
(1 tal. 10 sgr.) 4308 1—1 
Adres: Administracja „Dziennika Mód* w księ- 
garni J. Wiłdta uł. Grodzka |. 69. — Kraków. 


Dentysta-Magister 
z Wiednia 


NA. Grinzeid 


obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1. 4 
gdzie handel Jfirgensa, 
wprawia Zeby po 2 i 3 złr., czę 
po 46 do 60 złt. na sposób amerykański. 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- 
tecznie i pod gwaraucją. 3993 5—? 
S$" Popękane lub innym sposobem uszko- 


Sa 
+ ma 
= 
— 
w 
o 
= 


dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na-| gęzy 


desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą, 


* EJ Kilarsti "| 


lekarz chorób ocznych, 


były kilkoletni asystent przy klinice okuli-| |] 


stycznej w Krakowie; mieszka przy ulicy We: 
kslarskiej Nr. 4, II piętro; ord. od 2—4 popoł. 


KAROL LANG | 


ośmiela się zawia!omić Szanowną Publiczność 
że wystąpiwszy 15. wreśnia b. r. ze Spółki! 
handlu galanteryjnego, urządza 4270 2—3 

nowy magazyn pod własną firmą 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej, 


IL 6, Śródmieście. 
Dzień otwarcia będzie ogłeszony. 


AEL 


c. k. uprzyw. 

A. M. Beschorner w Wiedniu, 
prrzewyższające znacznie pod względem. wye 
trwałości i wytworności wszelkie wyroby 
tego rodzaju innych fabryk , dla tego też i 
nieporównanie lepsze, są w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych do nabycia. Również 
materace, poduszki, kapy i Świece i t. p. 
Zamówienia telegraficzne uskutecaniają się 
natychmiast. 4011 38— 
Jedynie g 
A. OPUCH 


+łówny skład utrzymu je 
LAK we Lwowie, | 


FLANELKI 


czyniąc zadość licznym zamówieniom, sprowadzilismy znowu 
zagraniczne Pianina, których transport do powyże 
szego składu już nadszedł, 


1348] 


Szczęki” pierwszym gatunku po cenie fabryęznej poleca łaskawej 
uwadze 


SUKIENKA i BARCHANY różnej jakości 


Roman W ojczyński 
ulica Halicka 1. 11. a” z 


Pirmi KNCYKLOPEDJI jorszecine 


wydawanej 
zeszytów 10. 
Dzieło to nader pożyteczn 
podręcznik pożądany z lira r. 
kg siosownle do swej objętości. 
wie roku 1878, 0 postępuje ruźno ; Redakcja przyrzeka zakończenie całeg 


Wychodzi w 25—30 zeszytach pocenie 50 centów w wal. austr 


irennmeratę przyjmują wszystkie księgarnie we Lwowie i na prowincji. 


otrzymał i poleca 
4068 3—3 


) 


| a | oi 13. * 
Cukiernia =, A. Źmiziński i M. Kostecki 
przy ulicy Karola Ludwiku pod l. 3% 
przeszła po wystąpieniu mego wspólnika A. Źmudzińskiego z całym 
czynnym i bisrnym majątkiem swoim na moją własność , którą nadal 
prowadzić będę pod firmą 


MACIEJ KOSTECKI. 


Zaopatrzywszy moją cukiernię w Świeży transpóru acykułów parys- 
kich, jako to: Bonbonierki jedwabne, IKoszyczki słommiane, 
Pudeleczka kartonowe różnego rodzaju i wielkości do napełniania 
cukrów, czekoladek i owoców smażonych. Wielki wybór czekolady 
z fabryk Massona i Compagnie Coloniale w Paryżu. Syrop z pomaranez 
maltańskich całe i pół butelki, Likiery francuzkie, hollender- 
gkcie i włoskie. Wina deserowe, jako to: Madeira, Scherry, 
Malaga, Chateau Lafitte na bntelki i kieliszki. Konfitury i 
kompoty po cenach najumiarkowańszych. Polecam się nadal łaskawym 
względom P. T. Publiczności, podając powyższą zmianę firmy do Szano 
wnej wiadomości. 

Zamówienia miejscowe i na prowincję wykonują się z wszelką akn- 
ratnością. 


PETIERE 


W wielkim wyb 
otrzymał i poleca 


F. 5. BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw Katedry Nr. 9, 
na porę jesienną i zimową 
wełniane, bawełniane i jedwabne 


kaftaniki , spodnie, pończochy 
skarpetki, opaski na żołądek, 
płledy, kocyki, szaliki, białe 
barchany., wełniane i jedwabne chu- 
steczki ma szyję (Cachenez) ; 


oraz zawsze w wielkim wyborze 


Gotowa bielizna, 


płótna, stołowa bielizna , ręczniki , chuste: 
> ezki do nosa, Chiffon biały i kolorowy na 
bieliznę, przody do koszuł, deszczochrony, 


orz 


nakładem „Przeglądu Tygodniowego, w Warszawię wyszło już 


kazuje się zupełnie odpuwiadające swemu zadanin jako 
, odznacza się obfitością przedmiotów i, dokładnością 


> 


o dzieła w 
3u t 4146 


u 


i 


4 


Skład główny w księgarni F. H. Richtera we Lwowie. 
m Z 


Kureze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Kiilisch 
"w Berlinie, Louisenstrassse 45, 3 
Już setki zupełnie wyleczonych 3989 5—? 


Gwarantowane 


4 
o] 
a 


ne 


i wydoskonalo 


Strzelby Lefoszówki i Rewolwery 
z patentowanej fabryki a 


M. Arendt w Lüttich 


są po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. B. Stillera, K. Khrii: h 
yt uk p iu T. Wiśniowieckiego. SERCE 
yiko za tę byoń, na której wybity "jest stempel { 
pów, tej wybity jest stempel Arendt, gwarantuj 
NOE, ą Ez" 
ed 


ia tańsza jak w Wiedniu: 
u 8. Reicha we Lwowie, plac Marjacki Nr. 6. 


w domu Penthera, obok optyka p. M. Boscovitza. 


i Ponieważ objąłem z dniem dzisiejszym skład pierwszej fabryki bielizny Sehostal <£ Hirtlein. i mogę pv sta- 
A łych cenach fabrycznych sprzedawać wszelkie gatunki bielizny męskiej i damskiej, upraszam Szanowną Publiczność tutejszą $ 
gą | zamiejscową, Zaszczycić mię przy kupnie bielizny łaskawemi zleceniami lub przekonać się o zdumiewająco tanich cenach przy W 

H doborowym towarze, kupując na próbkę. i 


ź 
b 
3 

pA 


may 


Z głębokiem uszanowaniem 


Maciej Kostecki. 


ORTEPIANÓW ` 


pod fix ng d 


e się za precyzją 
3990 2—? 


mg ay 


i 1000 deb 


W) R 


NET 


omp. 


ulica Hetmańska 1. 4. 
Podajemy do wiadomości osób interesowanych, że 


Stale ceny fabryczne: 4189 2—12 JĄ 


4304 1—2 Skibiński, Seyfarth & Czajkowski. | Canik bielizuy Męzkiej. e. Kosztują teraz tylko: 
© ZPRCYCA GEO z Koszul męzkich z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rum-| $ |ztr. 1.85, 2.40, 3.—, 3.50, & , 4.50 do 5. 
zai I WZA dA PY Y AH A , 3 z a 
siana e £ z Lurgskiego płótna. EE =, "RZEP 
Bardzo cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowamemi baty- | | złr. 5.50, 6.—, 1.—, b— do 10.— najcienszę, 
Ulica Sobieskiego Nr. 20. stowemi wstawkami, | | = 
; iz Kalesenów męzkich podług niewieckiego lub francnskiego fasonu | są |złr. 1.20, 1'0 2.—, 2.25, 2.50 do 3.— naj- 
j k 12 z najcienszego rumburgskiego płótna, Z | ciensze. i ż RETE MINĄ 
Znany z rzetelności 4298 2— Skarpetek w różno-kolorowe paski lub gładkie z fil de Cosse, £ 3 D n 2.50, 3.—, 350, 4—, 4.50'do 
"= |5.— za pół ig ina. j 
c Koszul męzkich z najcienszego angielskiego szyrtyngu z fałdecz | $ |złr. 1.80, 2,- 2.25, 2.50 i 3.— najciensze. 
N d i er I IC 1d d (0 LN kami lub gładkim przodem, - 
l a L | l l j 


Cennik na skladzie będacej bielizny Damskiej. 


* ztr. 1.70, 2—, 2.25, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 
5 —, 6.—-, 8.— do 10.— najciensze. 

ztr. 1.25, 2—, 2.25, 2.50, 3.— do 5.pU naj- 
Gielsze. 

złr. 1.40, 180, 2. -, 2.50, 2.75, 3.-- do 3.50. 

złr 3.50, 5.—, 5.50, 6.- -, 6.50, 7.—, 7.50 do 
8.— najcienyze. "'* > widą rai 
złr. 2.8U, 2.80, 8.-—, 3.25, 3.50, 4. —, 4.50, 5.—, 
—, 10.— 12,— do 15.— naj- 
ciensze. 

zlr. 2.50, 8.— , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—, 7.—, 
8.— do 10.— najciensze, 

złr. 2.—, 250, 3.—, 3.50, 4.—, 5 —, 6. — ido 
1.— najciensze za pół tuzina. 


we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr. 287), 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że Sprzedaje wszelkie 
gatunki futer po najumiarkowarńszych cenach. 


Ulica Sobi y kiegę Nr. 20. 


u 


Koszul damskich 
tunków, ` 
Majtek z najcienszego 1 najlepszego Chiflonu, elegancko zrobio- 
nych i najnowszego f:sonu, °" 7 

Kuftaników (gorsetów) z najcienszego perkąlu, najnowszego fasonu, 
Bardzo cienkie , z gugtownię wyrobjoņemi , pajstaranniej haftowa- 
nemi wstawkami, 

Spodnic do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 
rozmaitych wzorów wypracowane, 


podług 75 rozmaitych fasonów różnych ga- 


="; yw 
Płaszczyków do czesania podług najnowszego fasonu z najcien- 
szego perkalu, 

Ponczoch damskich wybornego gatunku, 


EJ nozjd Azad ‘MOAN 'S 


Naturalny trau z wątroby rybiej. 


f kosztują teraz ty Lko 


ciensze, za pół tuzina. 

zlr. 1.40, 1.75, 2.—, 2.50, 3.—, 8.50, 4.—, 
5.— do 6.— najciensze za pół tnzina. 

ałr. 8.—, 650 do 8.—. 


spbstancji leczniczej nieuszkodzone, i naturalny tran rybi może być użyty jako Środek 
leczniczy i pożywiający do wszystkich słabości, które pożywieniu przeszkadzają być zasto- 
Sowany jako to: w szkrofułach na szyji, rachitis (angielska słabość), wyrzutom naskórnym, 
pruchnieniu kości, spuchuięc u gruczołów, konsumpcji i innym słabościem dziecinnym, osła- 
biemiom, padagrze. upływowi eyfki moczowej itp. jak najlepiej się zaleca. 

Po wyzdrowiemiu z ciężkich słabości, jakoteż przetrwaniu febry nerwowej i poło- 
źniczej można zapewnić, iż powrót pierwotnego zdrowia zależy od ilości zażytegu tranu 
rybiego. ea 4297 I —6 

Główny t rozsyłkowy skład w Tryjeście u J. Serravalle, we 
Lwowie w jeneralnej ujencji dla Galicji w aptece Jakóba Beisera. 


Tanie francuzkie kamienie młyńskie 
w najlepszym gatunku i 


francuzką gaze dla mlynarzy 


Francuskich bat 
sto białych, 
sztuka ciężkiego na pół blichowanego płótna domowego po 30 
lokci wiedeńskich KN aa i Ja m 
Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 ło- 
kci wiedeńskich, ; s 

Sztuka najcienszego płótna jak skóra, najlepszego wyrobu, po 30 
łokci wiedeńskich, 

Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na koszule 
dla dąm i dzięci, lub na pościel. 


[248 gu 
R 


wma | 


ystowych chusteczek z kolorowemi brzegami i czy» 


S EE a a e e ) 


S. REICH. przy placu Marjackim Nr. 6. 


J. Serravallo w Tryj eście. ~ = mał "EH „czystego dobrego pitonai najcion, złe. 2.50, 3.50. 4= 4,50. 5—, G do T.50 
pan 4 ej. r s ugiemi ami, y ajciepgże: 
Jestto wiadomem i godneui ubolewania, że awykły w handlach znajdujący się tran as | i manszetumi. L 8 E rękawami , kotnierzaini GARE 
przez oczyszczenie chemiczne staje się podobnem do prawdziwego białego tranu i kupowany w 
po tanich cenach, używany bywa de celów leczniczych. ksi Cennik plóina i chn teczek. 
Ponieważ trudnem jest rozróżnić prawdziwy tran od sfałszowanego, przeto firma ja (F$ 3 TE r 7 
Serravallo była zmuszona, wysłać wiernego ajenta swego do Ameryki, aby na miejscu sz | Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, : || g1|65 cnt. za pół tuzina 
połowu ryb zajmywał się przyrządzaniem tranu na drodze naturalnego i właściwego pro- Chusteczek z rumburgskiego i irlandzkisgo płótna, złr. h=, 1.10, 150, 1.75, 2,—, 2.25, 3— 
cesu bez ogrzania. W ten sposób zachowują się naturalne własności tej nieoszacowanej =, 3.50, 4.—, 4.50, 5 —, 5.50, 6.— do 7.-- naj- 
I 
S> 


złu 9.—, 9.50, 10 — 


zir. 11.50, 12.—, 18.—, 
18.— do 20.— najciensze. 
zlr. 14.50, 15, 16, 17 najciensze, 


14.—. (5—, 16-, 


. 


g kosztują teraz tylko § 


— a m Z E 
sztuk rumburgskiego, holenderskiego, irlandzkiego, bilefeldekiego i szwajcarskiego webowego płótna po 50—54 
lok. wied., na 14i 16 koszul męzsich, najlepszy gatunek, pierwej po Ti = 33,43, 48, 52, 58,65 do 120; 
kosztuje teraz sztuka tylko zkr. 18, 20, 22, 24, 25, 30. 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 
80, do 100 uzjciensze. 


| 


prześcieradła, bielizny stołowej 


kže na składzie wielki wybór płótna bez szwu na 


4292 1—2 
Juliusz Scholz, 

fabrykant francuskich kamieni młyńskich w Wro 
Ee a O. AE wyj ER 5 A YE: 


eni cławiu. 


Jest to bezsprzeczne, z doświadczenia ostatnich lat nabyte prawidło, że wielkie skutki w dziedzinie gospodarstwa narodowego osięgają się jedynie przeź koalicje. Na targu pieniężnym odnosi tryumf 
asocjacja kapitału. Rozkwit tylu nowo powstałych banków i zakładów pieniężnych, jak również nigdy nie spodziany zwrot giełdy, tego barometru dobrobytu narodowego, są nie zbitemi dowodami, jak świetne skutki 
osiągają się przez zespolenie małych sił pieniężnych. Podpisane Towarżystwo bankowe komandytowe w uznaniu tego doświadczenia zdążyło do tego i po wspólnej naradzie podało swoim P. T. Komi- 


tentom sposobność, do wzięcia udziału w tych korzyściach, które nastręcza nsecjacja przy operacjach giełdowycć i i otworzyło juž dawno w swoim biurso giełdo wym właściwy oddziął dla 


A Spolek gieldowych. 


Te spółki wprowadziliśmy w życie bez podania do pnblicznej wiadomości i ograniczyliśmy współudział dla naszych stałych komitentów. Skutki, jakie osiągnęliśmy, były tak świetne, że nie pochlebi ując 
cieszymy się zupełnem uznaniem, co nam wynagradza za naszę rzetelne usiłowania. Nie przestając dalej działąć, czujemy się być wezwani, do utworzenia Spółek giełdowych, a przezto rozszerzyć nasze przed- 
siębiorstwo w dalsze kółka i uczynić przystęp do korzystania Ar F 

D» tego celu pozyskaliśmy najzdolniejsze siły fachowe, a nasze doświadczenia if 
Spółkach giełdowych najlepsze widoki, które się tylko osiągnąć dadzą. 

Podpisane Towarzystwo otwiera tedy 


pierwszą Spólkę giełdową z 500 udziałami po 1000 zł. 


6. Tuwanie spółki ogranicza się na 6 miesięcy od rozpoczęcia operacji. Początek jej będzie oznajiniony: 
Po 6 miesięcąch otrzyma każdy udział biorący kapitał wraz z zyskiem w gotówce. ` jado- 
7. Z końcem każdego miesiąca sporządzony będzie bilans, i osiągnięty zysk podany będzie do ii 
mości publicznej. tereyn, i 
8. Każdemu posiadaczowi kwitu u Pp 


3 


tógunki z podobnemi kołami iinansowemi uprawniają nas, przedstawić udział biorącym w urzędowych 


. Kwoty za każdy kwit udziałowy winne być, przy wniesieniu oświadczenia do przystąpienia w naszej 
kasie, w gotówce złożone. 

. Według upodobania udział biorących można */, lub 7, udział na 500 lub 250 zł. lub też kilka 

udziaiów po 1000 zł. subskrybować, a w tyu razie korzystają panowie interesowani w stosunku 

swoich wkładek z dochodów spółki. 


1 
działowego będzie dozwolonem wglądnąć wprowadzeni 


8. Operacje, o których członkowie powiadomieni bedą, rozpoczną się wtedy, skoro się zbłerze 200 nawet mogą panowie interesenci spółki giełdowej wybrać z pomiędzy siebie konteo jed nie s 

4 Wy udziatów po 1000 zł. a „4 „is z È 9. Podpisane Towarzystwo zajmywać się będzie operacjami bez prowizji, zastrzegā p "re BH 
> cona kwoty będą aż do rozpoczęcia operacji na 7°/, oprocentewane, a uzyskane odsetki doliczą od czystego dochodu. jedziane ;, Przyjmują sj 

5.6 FÓy półka e enio e pe rd, 10. Kwity depozytowe 'lowarzystwa, chociażby nie byty wypowioweocają się w AR k 


Y spółka w krotkim czasie nie przyszła do skutkn, na tedy włożone kwoty 79, zwrócone będą. wkładkach do spółek giełdowych w nominaluoj wartości, a procen 


Bank-Gommandit-Geselischaft, Wien, Graben, Nr, 3] 


M. Reichenberg m. P. „mei | 3 
WEG” Zlecenia na giełdę przyjmuią się także od pojedynczych partyj i załatwiają się najrzetelniej. gpg 


4259 1—4 


LT T RDN S Ý MĘCE = gó 


ukarni „Qazety Narodowej" pod zarządemA. Skerla. 


Z dz 


